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Czterogodzinne 
spotkanie L Breżniewa 

z G. Pompidou
We wtorek wieczorem zakoń 

czyło się w Pałacu' Elizejskim 
w Paryżu drugię spotkanie w 
cztery oczy między sekreta­
rzem KC KPZR, Leonidem 
Breżniewem i prezydentem 
Francji, Georgesem Pompidou. 
Rozmowa trwała ok. czterech 
godzin. Oficjalny rzecznik Pa­
łacu Elizejskiego oświadczył, 
że w toku rozmowy uzgodnio­
no wspólne stanowisko wobec 
kwestii -bezpieczeństwa europej 
skiego.

W godzinach południowych 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew przebywał z 
wizytą w radzie stołecznej Pa­
ryża. Powitał go w serdecz­
nych słowach Jean Cherioux, 

»mer stolicy Francji.
Następnie Leonid Breżniew 

złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza pod parys­
kim Zbukiem Triumfalnjnn.

' PAP

Wizyta premiera
A. Kosygina na Kubie

We wtorek przybył do Ha­
wany z oficjalną wizytą pre­
mier Związku Radzieckiego 
Aleksiej Kosygin. Na lotnisku 
witali go m. in. I sekretarz 
KC KP Kuby, premier Fidel 
Castro oraz prezydent Osvaldo 
Dorticos.

Mieszkańcy Hawany zgoto­
wali radzieckiemu gościowi 
serdeczne powitanie. Na po­
nad 20-kilometrowej trasie 
przejazdu z lotniska do rezy­
dencji witały radzieckiego pre 
miera tłumy Kubańczyków, 
wznoszących okrzyki na cześć 
przyjaźni kubańsko-radzieckiej.

We wtorek po południu roz­
poczęły się oficjalne rozmo­
wy kubańsko-radzieckie.

PAP

Komunikat 
radziecko - kanadyjski

Omiblikowanr we wtorek ra- 
dziecko-kanady.iski komunikat pod 
sumowujacy wyniki wizvtv złożo­
nej w dniach 17—26 bm. przez pre­
miera A. Kosygina w Kanadzie 
stwierdza m. in.. że Kosygin i 
Trudeau podkreślili wielka wagę 
sprawy zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie dla utrzymania po 
wszechnego pokoiu i wvnowiodzie. 
li się za zwołaniem konferencji 
poświęconej bezpieczeństwu i 
współpracy w Europie. Obie stro­
ny wypowiadana sie za położeniem 
kresu wvścigowi zbrojeń i dopro­
wadzeniem do powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia

Obie strony osiągnęły porozumie­
nie w snrawie prowadzenia kon­
sultacji na temat zwołania świa­
towej konferencji rozbrojeniowej.

Z udziałem 95 państw

Konferencja w sprawie 
Mlu i rozwoju

W stolicy Peru, Limie toczą się 
obrady konferencji krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej po­
święconej problemom handlu i 
rozwoju. W pracach uczestniczy 
ponad tysiąc delegatów z 95 kra­
jów. Po raz pierwszy obecni są 
przedstawiciele Kuby. (PAP)

H. Kissinger powrócił z ChRL
Rzecznik Białego Domu R. Zieg- 

ler oświadczył we wtorek, że w 
czasie sześciodniowej wizyty H. 
Kissingera w Pekinie osiągnięto 
znaczny postęp jeśli .chodzi o 
przygotowanie podróży prezyden­
ta Ńixona do ChRL. H. Kissinger 
powrócił wczoraj do Waszyngtonu. 

J. Broz Tito udał się do USA
BrozPrezydent Jugosławii,

Tito, udał się już w drugą w tym 
miesiącu podróż za granicę. Od­
wiedzi on Stany Zjednoczone, Ka 
nadę i W. Brytanię. Tito, które­
mu towarzyszą minister spraw za 
granicznych Jugosławii, Mirko Te 
pavac oraz szereg doradców, przy 
będzie w środę do ramp David — 
rezydencji prezydenta Nixona.

I. Gandhi w Wiedniu
Premier Indii pani Indira Gan­

dhi opuściła we wtorek po połud­
niu Brukselę, udając się samolo­
tem do Wiednia. Austria jest dru­
gim etapem jej trzytygodniowej 
podróży do krajów Europy zachód

Konferencja ministrów NATO
We wtorek rozpoczęła się w 

Brukseli dwudniowa konfeiencja
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Sejm uchwalił nowe ustawy
-I . ,, , •

Zmiany w składzie Rady Ministrów
26 bm. w godzinach popołud niowych zakończyło się 16 po­

siedzenie plenarne Sejmu PRL. Na obradach obecni byli 
członkowie Rady Państwa z przewodniczącym-Rady — Jó­
zefem Cyrankiewiczem i prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz z członkami gabinetu.
Po zakończeniu rozpoczętej 

w dniu poprzednim dyskusji 
nad kompleksem 7 ustaw do­
tyczących rolnictwa, Sejm 
uchwalił te ustawy, które ma­
ją duże znaczenie dla intensy­
fikacji działalności produkcyj 
nej na wsi.

Sejm uchwalił również dwie 
inne ustawy. Jedną z nich jest 
ustawa karna skarbowa, któ­
ra wiąże się z rozległą dziedzi 
ną dyscypliny podatkowej, de 
wizowej i celnej. Druga — to 
zmiana w ustawie o paszpor­
tach, upraszczająca procedurę 
przy przyjazdach na pobyt 
czasowy do kraju obywateli 
polskich, legitymujących się 
paszportem konsularnym. Od­
było się również pierwsze czy 
tanie rządowych projektów us 
taw: o ustroju sądów wojsko­
wych oraz o wykonywaniu i 
organizacji rzemiosła.

Informację rządu o realiza­
cji uchwały w sprawie zmia­
ny NPG na br. oraz usta­
wy o zmianach w tegorocz­
nym budżecie państwa przed­
stawił posłom premier Piotr
Jaroszewicz. Uchwała pod­
jęta w związku z tą infor­
macją przez Sejm stwierdza, 
że realizacja zmienionego pla­
nu umożliwiła poprawę sytua 
cji materialnej ludności — 
równolegle z odpowiednim 
wzrostem potencjału gospo­
darczego kraju. Sejm zaapelo­
wał do wszystkich ludzi pra­
cy o aktywne poparcie polity­
ki gospodarczej rządu.

Izba dokonała, na wniosek 
premiera, zmian w składzie 
Rady Ministrów.

Tradycyjnie już — na zakoń 
czenie posiedzenia Izba poin­
formowana została o interpe­
lacjach poselskich i odpowie­
dziach na nie.

Sprawozdawcy parlamentar 
ni PAP relacjonują:

Jako pierwszy w dyskusji 
zabrał głos pos. Bronisław 
Juźkow (bezp.). Podkreślił on 
znaczenie projektu ustawy o 
ochronie użytków rolnych i 
leśnych oraz rekultywacji 
gruntów, jako istotnego czyn­
nika wzrostu produkcji rolnej 
i poprawy zaopatrzenia rynku 
w artykuły spożywcze.

Z wystąpieniem tym kores­
pondował głos Zygmunta Fi­
lipowicza (bezp. ChSS), który 
również podkreślił znaczenie 
kompleksu przedstawionych 
projektów ustaw dla aktywi­
zacji produkcji rolnej.

ministrów obrony NATO, poświę­
cona problemom zbrojeń nuklear­
nych w Europie. W spotkaniu 
„Grupy planowania nuklearnego” 
paktu biorą udział ministrowie 
USA, Wielkiej Brytanii, Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, Włoch, 
Belgii, Danii i Grecji.

Królowa Holandii w Bonn
Do Bonn przybyła we wtorek z 

pierwszą oficjalną wizytą w NRF 
królowa Holandii Juliana,
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Premier Danii w Szwecji
Premier Danii Otto Krąg, przy­

był we wtorek do Szwecji wraz z 
ministrem spraw zagranicznych 
B. Andersenem i ministrem do 
spraw stosunków gosnodarczyę.b z 
zagranica I. Noergaardem W cza­
sie pobytu w Szwecji duńska de­
legacja omówi problemy dotyczące 
handlu miedzy obu krajami 5 ners- 
mektvwy wsnółpracv Danii i Szw“ 
cii ze Wspólnym Rynkiem.

Następnie zabrał głos pos. 
Zdzisław Pawlik (PZPR), któ­
ry omówił niektóre aspekty u- 
regulowania własności gospo­
darstw rolnych.

Ostatni w poselskiej deba­
cie nad sprawami wsi i rol­
nictwa przemawiał pos. Euge­
niusz Mazurkiewicz (PZPR).

Po dyskusji, w której żabie 
rało głos 16 posłów, Sejm uch 
walił 7 ustaw, które stwarzają 
podstawy prawne do komplek 
sowego rozwiązania wielu pil 
nych problemów wsi i rolni­
ctwa.

Z kolei Sejm wysłuchał spra 
wozdania sejmowych komisji 
planu gospodarczego, budżetu 
i finansów oraz wymiaru spra 
wiedliwości o rządowym pro­
jekcie ustawy karno-skarbo­
wej przedstawionego przez 
pos. Stanisława Tomaszewskie 
go (PZPR). Projekt ustawy do 
tyczy równoległej dziedziny 
odnoszącej się do dyscypliny 
podatkowej, dewizowej i cel­
nej.

Generalnie — w nowej ustawie 
zrealizowano w maksymalnym 
stopniu obowiązującą w całym 
prawie karnym zasadę „rozwar­
stwienia” poszczególnych katego­
rii sprawców i zróżnicowania śród 
ków represji.

W br. zaszły — i zachodzą — 
istotne zmiany w przepisach po- 
datkowych, rozszerzone zakres -Jlg 
inwestycyjnych, zwiększono limit 
wymienialnych środków płatni­
czych przy wyjazdach do krajów 
socjalistycznych, poważnie obniżo 
no stawki celne na różne towary. 
Zapoczątkowany został w tych 
dziedzinach proces zmian, które 
— zdaniem komisji sejmowych — 
należy kontynuować. Tak np. u- 
proszczeń i większej stabilizacji 
wymaga procedura wymiaru i po 
boru podatków i opłat od rzemio­
sła usługowego — co powinno za­
chęcać do rozszerzania działalnoś­
ci usługowej. Poseł poinformował, I 
że podjęte zostały prace nad za- I 
stąpieniem dla niektórych grup j 
rzemieślników podatku obrotowe- i 
go i dochodowego — opłatą skar­
bową, rozszerzeniem stosowania ry 
czałtu umownego, zlikwidowa­
niem w podatku dochodowym tzw. 
„dochodów cząstkowych” itd. Ko­
misje zamierzają utrzymać kontro 
lę poselską nad przebiegiem tych 
prac.

Pos. Zygmunt Filipowicz 
(bezp. ChSS) zwrócił się pod 
adresem Ministra Finansów z 
pytaniami dotyczącymi niektó­
rych problemów wiążących się 
z wykonywaniem ustawy kar­
nej skarbowej m. in. sposobu 
ustalania wartości przedmiotu 
nielegalnej transakcji dewizo-

Walki w Jemenie Południowym
Korespondent agencji Reutera do 

nosi powołując sie na komunik^, 
południowojemeńskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, że 
podczas wymiany strzałów z siła­
mi bezpieczeństwa zginał w jed­
nej z dzielnic Adenu były dowód­
ca armii południowojemeńskiej 
Abdallah Miseri.

W połowie października w górach 
Al Balak żołnierze pcjudniowo- 
jemeńscy stoćzyli zacięta 3-dniową 
bitwę z oddziałami najemników, 
popierających dawnych emirów 
tego regionu. W walkach zginęło 
około 40 najemników.

Izrael nie zmieni stanowiska
W przemówieniu wygłoszonym 

we wtorek w Knesecie premier 
Izraela. Golda Meir ponownie po­
twierdziła. że Tel Awiw nie zmie- 

kwestiini swego stanowiska
otwarcia Kanału Sueskiego. Rów­
nocześnie wezwała ona Stany Zjed 
noczone do jak najszybszego do­
starczenia Izraelowi samolotów 
bojowych typu ..Phantom”.

Rezygnacja premiera Tunezji
Agencja AFP we wtorkowych 

doniesieniach z Tunisu podała po 
południu, iż premier Tunezji Ha- 
dP Nuira złożył na ręce prezyden­
ta Habib Burgiby rezygnację ga­
binetu rządowego. Do chwili obe­
cnej nie podano nrzyczyn tego po 
sunięcia.

wej. Min. Józef Trendota zobo 
wiązał się przekazać odpo­
wiedź na pytania.

Pos. Konstanty Łubieński 
(bezp. ,,Znak“) postulował, by 
rząd przedstawił w przyszłoś­
ci Sejmowi problemy związa­
ne z polityką dewizową i cel-
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Zgon
B. Rumińskiego
Komitet Centralny Pol­

skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rada Państwa 
i Rada Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z 
głębokim żalem zawiada­
miają, że 2,6 bm. w godzinach 
wieczornych zmarł ,po dłu­
giej i ciężkiej chorobie 
tow. Bolesław Rumiń­
ski, wybitny działacz 
polskiego ruchu rewolucyj­
nego, zasłużony działacz 
państwowy, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państ­
wa PRL, członek Komitetu 
Centralnego PZPR.

Sprawa podręczników • Działalność wrogich
ośrodków • Stosunki gospodarcze

Druga tura rozmów Polska -NRF
We wtorek odbyła się druga tura rozmów między podsekre­

tarzem stanu w MSZ PRL A. Willmanem a sekretarzem 
stanu w MSZ NRF P. Frankiem i dyrektorem ministerial­
nym B. von Stadenem.
W rozmowach uczestniczyli: 

szef przedstawicielstwa han­
dlowego PRL w Kolonii W. 
Piątkowski oraz szef przedsta­
wicielstwa handlowego NRF w 
Warszawie ambasador E. Em- 
meł, a także grupy ekspertów.

Tematem rozmów były pro- 
bierny stosunków dwustron­
nych, w tym m. in. sprawa we 
ryfikacji nauczania o Polsce w 
szkołach zachodnioniemieckich. 
sprawa wrogiej, wymierzonej 
przeciwko Polsce działalności 
radia „Wolna Europa" i kół re 
wizjonistycznych. W rozmo­
wach poświęcono wiele uwagi 
problematyce rozwoju stosun­
ków gospodarczych w czasie 
trwania obecnie obowiązującej 
umowy gospodarczej, jak i po 
jej wygaśnięciu oraz stworze­
nia podstaw dla kooperacji 
przemysłowej.

Ze strony polskiej podkreślo 
no, że rozwój stosunków gospo

K. Flach-sekretarzem 
generalnym FDP

Dziennikarz Karl-Herman 
Flach został wybrany we wto­
rek na stanowisko sekretarza 
generalnego FDP. W tajnym 
głosowaniu uzyskał on 345 glo 
sów delegatów, przy jednym 
głosie sprzeciwu. Dwóch dele­
gatów powstrzymało się od gło 
su.

Zjazd FDP we Fryburgu 
uchwalił już w poniedziałek 
wieczorem poprawki do statu­
tu FDP, konieczne dla przepro 
wadzenia wyboru sekretarza 
generalnego. (PAP)

Ośmiu Japończyków 
zginęło w Himalajach
Agencja Reutera donosi, że w 

czasie zdobywania szczytu Ganga- 
purna w Himalajach w wyniku la 
winy śnieżnej zginęło ośmiu człbn 
ków ekspedycji japońskiej. Szcze­
góły tragedii nie są jeszcze zna-

Porażka dyplomacji amerykańskiej

ChRL członkiem ONZ
— Tajwan wykluczony

Zgromadzenie Ogólne NZ uchwaliło 76 głosami przeciwko 
35 i przy 17 wstrzymujących się rezolucję przyznającą Chiń­
skiej Republice Ludowej jej słuszne prawa w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i wykluczającą z tej organizacji 
Tajwan. Rezolucja ta wyraża stanowisko ZSRR, Polski i in­
nych krajów socjalistycznych.
Za rezolucją tą zgłoszoną zachodniej — w tym Austria, 

przez 23 państwa głosowały W. Brytania, Dania, Finlan- 
kraje socjalistyczne, wiele dia, Francja, Irlandia, Norwe 
krajów Afryki, Azji i Ame- gia i Szwecja. Przeciwko re- 
ryki Łacińskiej oraz Europy zolucji wypowiedziały się m.

Na zdjęciu: minister spraw za­
granicznych Tajwanu opuszcza 
mównicę po rezygnacji z dalsze­
go brania udziału w debacie.

CAF — UPI — telefoto

darczych stanowi jedną z za­
sadniczych przesłanek dla przy 
szłej normalizacji stosunków 
po ratyfikacji układu podpisa­
nego w Warszawie w dniu 7 
grudnia 1970 roku między 
PRL a NRF. (PAP)

Incydenty zbrojne 
na granicy Irlandii

Agencja Reutera podała, iż 
we wtorek w Irlandii Północ­
nej doszło na granicy z Repu­
bliką Irlandzką do dwugodzin­
nej wymiany strzałów między 
grupą żołnierzy brytyjskich a 
czterema uzbrojonymi mężczyz 
nami.

Był to już ósmy tego typu in­
cydent od czasu, gdy oddziały 
brytyjskie stacjonujące w 
Irlandii Północnej, przystąpiły 
11 bm. do niszczenia dróg na 
terenach przylegających do gra 
nicy z Republiką Irlandzką.

PAP

Pogrzeb
G. Korczyńskiego

26 bm. na Cmentarzu Komu 
nalnym w Warszawie, odbył 
się pogrzeb ambasadora PRL 
w Algierskiej Republice Lu­
dowo - Demokratycznej gen. 
broni w st. spocz. Grzegorza 
Korczyńskiego.

Za trumną niesioną przez ge 
nerałów kroczyli, obok najbliż 
szej rodziny, przedstawiciele 
najwyższych władz: S. Jędry- 
chowski. M. Moczar, W. Jaru­
zelski. St. Kania, przedstawi 
ciele MON, MSZ, ZBoWiD, 
współtowarzysze walk i pracy 
zmarłego oraz delegacja Ziemi 
Lubelskiej, gdzie zmarły wal­
czył w latach II wojny śwfet- 
towej.

Nad mogiłą Grzegorza Kor­
czyńskiego pożegnał M. Mo­
czar.

Kompania honorowa oddała 
salwę, odegrano Międzynaro­
dówkę. (PAP) 

in. Australia, Nowa Zelandia, 
Stany Zjednoczone, Filipiny, 
Arabia Saudyjska i RPA. 
Wśród wstrzymujących się od 
głosowania nad rezolucją gru­
py 23 krajów znalazły się Ar­
gentyna, Jordania, Grecja, Hisz 
pania i Syjam. W głosowaniu 
nie wzięły udziału: Oman, 
Tajwan i Wyspy Malediwy.

Pół godziny po decyzji Zgro 
madzenia Ogólnego sekretarz 
generalny ONZ, U Thant wy­
słał depeszę do ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, informując go 
oficjalnie o przyjęciu ChRL 
w poczet członków ONZ. U 
Thant zaprosił jednocześnie 
przedstawicieli rządu ChRL 
do Nowego Jorku, celem repre 
zentowania swego kraju w 
ONZ.

Projekt rezolucji amerykań 
skiej został odrzucony zwykłą 
większością 59 głosów. Za 
wnioskiem amerykańskim gło 
sowało 55 państw, wstrzymało 
się od głosowania 15.

Po odrzuceniu rezolucji a- 
merykańskiej przedstawiciel 
Tajwanu oświadczył, iż nie

Dokończenie na str. 2

Premier Japonii 
poda się do dymisji? 
W związku z przywróce­

niem ChRL należnych jej 
praw w ONZ i wykluczeniem 
z tej organizacji Tajwanu, w 
Tokio uważa się, że w najbliż 
szym czasie poda się do dymi 
sji premier Japonii Sato. Ob­
serwatorzy przypominają, iż 
on to właśnie zadecydował, że 
Japonia będzie popierać rezo­
lucję amerykańską zmierzają­
cą do utrzymania reprezenta­
cji Tajwanu w ONZ. (PAP)

27 bm. będzie zachmurzenie tł- 
miarkowane, miejscami przejścio­
wo duże.

Temperatura maksymalna od 9 
st. na północnym wschodzie do 12 
st. na południu.

Wiatry słabe 1 umiarkowane, 
przeważnie z kierunków północ­
nych.



Sejm uchwalił nowe ustawy
Dokończenie ze str. 1

ną, stanowiące istotny element 
polityki gospodarczej państwa.

Sejm uchwalił ustawę karną 
skarbową, przy 4 
wstrzymujących się.

Kolejny rządowy 
ustawy, przedstawiony 
niu sejmowej Komisji

głosach

projekt 
w imię 
Spraw

Wewnętrznych przez pos. Hila 
rego Solskiego (ZSL). dotyczył 
nowelizacji ustawy o paszpor­
tach.

Zgodnie z nowelizacją Minister 
Spraw Wewnętrznych, w porozu­
mieniu z Ministrem Spraw Za­
granicznych, może upoważnić pod 
legie mu organy do udzielania na 
granicy klauzul na pobyt czasowy 
w PRL (lub na przejazd przez jej 
terytorium) posiadaczom tzw. pasz 
portów konsularnych książeczko­
wych, lub zwolnić ich od obowiąz­
ku uzyskiwania klauzul.

Przypomnijmy, że takie paszpor­
ty otrzymują obywatele polscy sta 
le zamieszkali za granicą.

Sejm jednomyślnie uchwalił 
ustawę.

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego wtorkowych 
obrad odbyło się pierwsze czy­
tanie rządowego projektu usta­
wy o ustroju sądów wojsko-

Pakistan proponuje 
mediację U Thanta

Szef delegacji pakistańskiej 
w ONZ. Mahmud Ali opuścił 
we wtorek Rawalpindi udajac 
się do Nowego Jorku. Ma on 
zamiar zwrócić sie do sekreta­
rza generalnego ONZ z wnio­
skiem o odwiedzenie Pakista­
nu i Indii. Zdaniem strony pa 
kistańskiej wizyta taka i prze 
prowadzone w jej toku dysku 
s.ie mogły się przyczynić do 
rozładowania napięcia na gra­
nicy indvjsko-pakistańskiej i 
wycofania skoncentrowanych 
tam wojsk. (PAP)

ChRL członkiem ONZ
Dokończenie ze str. 2, 

będzie nadal brał udziału w 
pracach Zgromadzenia Ogólne 
go NZ i opuścił salę obrad.

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych w ONZ. G. Bush 
przyznał, że jest „zaskoczony” 
decyzją Zgromadzenia Ogólne 
go NZ.

Sekretarz stanu USA, Wil­
liam Rogers wyraził w toku 
konferencji prasowej ubolewa 
nie z powodu usunięcia Taj­
wanu z Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, stwierdzając 
równocześnie, że Stany Zjed­
noczone podporządkują się wo 
li większości. (PAP)

Premier Czou En-laj 
przyjmuje gratulacje
Przywrócenie ChRL należ­

nych praw w ONZ powitane 
zostało w Pekinie z ogromnym 
zadowoleniem. Podczas przyje 
cia wydanego w Pekinie 26 
bm. z okazji święta narodowego 
Iranu, pełniący obowiązki mi­
nistra spraw zagranicznych 
ChRL. Ci Peng-fei, wygłosił 
przemówienie, w którym z za­
dowoleniem podkreślił, że rezo 
lucja 23 krajów w sprawie 
przywr ocenia wszystkich należ 
nvch nraw w ONZ Chińskiej 
Republice Ludowej i natych­
miastowego usunięcia z tej or 
ganizacji kliki czangkajszekow 
skiej przyjęta została większo 
ścią głosów. Ci Peng-fei w >imie 
niu rządu i narodu wyraził ser 
deczna wdzięczność rządom, 
które byłv iniciatorami tej re- 
zeinci? i które ja nooieraly.

W przyjęciu uczestniczył prenper 
Czon En-lai. któremu obecni na 
sali ambasadorowie. a wśród nich 
ambasador PRL w Pekinie. Fran­
ciszek Stachowiak złożvli gratula- 
cle z okazji doniosłej rezolucji 
ONZ.

Po raz pierwszy od dłuższego 
czasu premier Czou En-laj odpo­
wiadał na nytania dziennikarzy za 
granicznvch. Oświadczył on. że nie 
wie. kiedy delegacja chińska uda 
się do Nowego Jorku. Z kolei Ci 
Peng-fei powiedział dziennikarzom, 
że sprawa ta w chwili obecnej 
jest rozpatrywana. co zostało sko­
mentowane jako zapowiedź rvch’e 
gn wyjr.aiSu delegacji Pekinu do 
ONZ. (PAP)
muiiiinniiniHiiii""***
Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowa* Jerzy Walasek.

wych, który referował wicemin. 
obrony narodowej gen. dyw. Jó 
zef Urbanowicz. Chodzi o za­
ktualizowanie i dostosowanie 
przepisów o ustroju sądów 
wojskowych do nowego jedno­
litego prawa karnego, które 
weszło w życie z począt­
kiem ubr.

Sejm odesłał projekt ustawy 
do Komisji Obrony Narodowej 
i Komisji Wymiaru Sprawied­
liwości dla wspólnego jego roz 
patrzenia.

Sejm przystąpił następnie do 
pierwszego czytania rządowego pro 
jektu ustawy o wykonywaniu i 
organizacji rzemiosła. Głos zabrał 
przewodniczący Komitetu Drob­
nej Wytwórczości — min. Jerzy 
Kusiak. Stwierdził on, że projekt 
ustawy stanowi próbę uregulowa­
nia w nowy sposób, odpowiadają­
cy potrzebom społecznym i gospo 
darczym kraju, zasad prowadze­
nia działalności rzemieślniczej.

Uznano w nim za niezbędne po­
wołanie jednolitej, zintegrowanej 
centralnej organizacji rzemiosła,
poprzez 
tralny 
Związku 
tralnego

połączenie w jeden cen- 
związek rzemiosła — 
Izb Rzemieślniczych, Cen 
Związku Rzemieślniczych

Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu, 
Ogólnopolskiego Zrzeszenia Pry­
watnych Wytwórców oraz Ogólno 
polskiego Zrzeszenia Prywatnych 
Usług Młynarskich i Rolniczych.

J. Kusiak scharakteryzował na­
stępnie niektóre proponowane roz 
wiązania nowego aktu prawnego. 
Wyposaża on m. in. rady narodo 
we i ich organy w niezbędne in­
strumenty kierowania rzemio­
słem, odpowiednio do występują­
cych potrzeb. W szczególności 
przewiduje się np. ścisłe powiąza­
nie działalności rzemiosł wiejskich 
z gromadzkimi radami narodowy­
mi. Wprowadza się preferencje 
dla zakładów, które koncentrować 
się będą na rozwijaniu usług. Dla 
zapewnienia rzetelnie pracującym 
zakładom stabilnych warunków 
działania przewiduje się wprowa­
dzenie zezwoleń bezterminowych, 
Zerwano jednocześnie z rozwiąza­
niami, które nie znajdują uzasad­
nienia w obecnych warunkach. 
Zrezygnowano np. x zamkniętej 
listy rzemiosł, ze sztucznego po­
działu na tzw. przemysł prywatny 
i usługi nieprzemysłowe w ramach 
rzemiosła.

Sejm odesłał projekt ustawy 
do Komisji Drobnej Wytwór­
czości, Spółdzielczości Pracy i 
Rzemiosła.

Głos zabrał następnie prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, który złożył infor­
mację rządu o realizacji uchwa 
ły w sprawie zmiany Narodo­
wego Planu Gospodarczego na 
1971 r. oraz ustawy o zmia­
nach w budżecie państwa na 
>971 r.

(Omówienie zamieszczamy 
oddzielnie).

Uchwała Sejmu
Po przemówieniu premiera 

Sejm podjął uchwałę, w której 
podkreśla, że rząd — zgodnie 
z decyzją Sejmu dokonał
niezbędnych zmian w NPG na 
1971 r. Realizacja zmienionego 
planu umożliwiła osiągnięcie 
poprawy sytuacji materialnej 
ludności, równolegle z odpo­
wiednim wzrostem potencjału 
gospodarczego kraju. Sejm 
stwierdza także, że osiągnięty 
został podstawowy cel ustawy- 
o zmianach w budżecie pań­
stwa — tj. zapewnienie środ­
ków na pokrycie wydatków 
związanych z podniesieniem po 
ziomu życia ludzi pracy.

Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej zwraca się do 
wszystkich ludzi pracy — robot 
ników, chłopów, inżynierów, 
techników, uczonych i twór­
ców kultury, do działaczy spo 
łecznych — działaczy samorzą 
du robotniczego i chłopskiego 
oraz działaczy rad narodo­
wych. do pracującej młodzieży 
— o aktywne poparcie polityki 
gospodarczej rządu.

Zmiany w składzie rządu
Następnie premier przedsta­

wił propozycje zmian w skła­
dzie rządu. Premier 
kował o odw-ołanie 

wnios- 
ze sta- 
kulturynowisk

i sztuki
ministrów:

Lucjana Mo-
tyki, sprawiedliwości Stani­
sława Walczaka oraz prze­
mysłu chemicznego — Edwar­
da Zawady. Równocześnie 
wniósł o powołanie wicepremie 
ra Mieczysława Jagielskiego 
na stanowisko przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów (z zachowa­
niem pełnionej przez niego do­
tychczas funkcji’). Jerzego Ol­
szewskiego na stanowisko mi­
nistra przemysłu chemicznego 
; nrof Włodzimierza Reruto- 
witza — na stanowisko mini­
stra sprawiedliwości,

Sejm podjął uchwały w spra 
wie zmian w składzie Rady 
Ministrów zgodnie z propozy­
cjami premiera.

Ostatnim punktem wtorkowych 
obrad Sejmu były odpowiedzi na 
interpelacje poselskie. Minister le­
śnictwa i przemysłu drzewnego — 
Jerzy Popko odpowiadał na intej- 
pelację pos. Janiny Zajfert (bezp.) 
w sprawie szkód wyrządzanych roi
nikom przez zwierzynę 
informował on Izbę, że 
jął szereg starań, aby 
do minimum wysokość 
Działania te przynoszą

łowną Po- 
resort pod- 
ograniczyć 
tych strat, 
już efekty.

Izba została poinformowana, że 
po ostatnim posiedzeniu Sejmu 
wpłynęło 6 interpelacji draż 9 od 
powiedzi na interpelacje.

Na tjm zakończyły się obra­
dy plenarne Sejmu. (PAP)

Do wczorajszego 
z dyskusji sejmowej 

sprawozdania 
zakradł się

błąd. Przy nazwisku nos. Zenona
Komendera powinno 
„Pax”). Przepraszamy.

być (beżu,

Nominacje prezesa
Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów po­
wołał mgr. ekonomii Józefa 
Pińkowskiego, dotychczasowe­
go przewodniczącego Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Warszawie, na sta­
nowisko pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów.

Na stanowiska zastępców 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania prezes Rady Mini­
strów powołał:

— dr. nauk rolniczych Lon­
gina Cegielskiego, dotychcza­
sowego sekretarza Naczelnego 
Komitetu ZSL

— mgr. inżyniera Janusza 
Hrynkiewicza, dotychczasowe­
go pierwszego zastępcę prze­
wodniczącego Komitetu Nauki 
i Techniki

— mgr. ekonomii Henryka 
Kisiela, dotychczasowego pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Handlu Zagranic?nego

— mgr. inżyniera Macieja 
Wirowskiego, dotychczasowe­
go podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Przemysłu Chemi­
cznego.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów odwołał ze stano­
wiska zastępcy przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów:

— mgr. inżyniera Jerzego 
Olszewskiego w związku z po­
wołaniem go przez Sejm PRL 
na stanowisko ministra prze­
mysłu chemicznego

— mgr. Tadeusza Skwirzyń- 
skiego w związku z przejściem 
do pracy w innej dziedzinie 
administracji państwowej.

Na dotychczas zajmowanych 
stanowiskach pierwszego za­
stępcy przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy RM po 
zostają:

— prof. dr Witold Trąmp- 
czyński.

— prof. dr Kazimierz Secom 
ski.

Na stanowiskach zastęp­
ców przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów pozostają:

— mgr. inż. Jan Chyliński
— prof. dr Józef Pajestka.

PAP

Życiorysy
MIECZYSŁAW JAGIELSKI

Urodził sie w 1924 r. w Kołomyi, 
Uczęszczał do gimnazjum w Cie­
chanowie. W czasie okupacji pro­
wadził gospodarstwo rolne rodzi­
ców we wsi Lekowo, pow. Cie­
chanów i pracował jako robotnik 
rolny w różnych majatkach. Po 
wyzwoleniu ukończył studia wyż- 

SGPiS w Warszawie, stu-«ze w 
diujac następnie instytucie 

naukowychkształcenia kadr
nrzv KC PZPR. Posiada stopień 
doktora nauk ekonomicznych.

W 1952 r. został powołany ^do 
pracy w KC PZPR, w Wydziale 
Rolnym, jako zastenca kierowni­
ka. a nasiennie jako kierownik. 
W 1957 r. przeszedł do pracy w 
Ministerstwie Rolnictwa początko 
wo jako wiceminister, a od 1959 
r. jako minister. W 1970 r. został 
powołany na stanowisko wicepre­
zesa Radv Ministrów. W 1971 r. 
obial funkcje stałego przedstawi­
ciela PRL w RWPG. ,

Od IV Zjazdu PZPR W 1964 T. 
jest zasteSca członka Biura Poli- 
tycznęśo Komitetu Centralnego.

PROF. DR
WŁODZIMIERZ BERUTOWICZ

Urodził sie w 1914 r. w Przed- 
mościu (pow. Wieluń) w rodzinie 
robotniczej. W 1934 r. ukończył se 
minarium nauczycielskie w Kro­
toszynie. Brał udział w kampanii 
wrześniowej jako dowódca pluto­
nu. W 1944 r. został wywieziony 
przez okupanta hitlerowskiego na 
roboty przymusowe do Wrocławia.

Pomyślna realizacja zadąń 
planu i budżetu państwa

Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza
Mija 10 miesięcy realizacji 

tegorocznego planu, rozpatrzo 
nego i uchwalonego przez Wy 
soką Izbę w momencie trud­
nym i skomplikowanym, ale 
niezwykle ważnym i rokują­
cym uzasadnione nadzieje — 
powiedział premier.

Jak wiadomo postawiliśmy 
przed sobą w 1971 r. kilka naj 
ważniejszych społecznych ce­
lów.

Należy do nich, po pierwsze 
podniesienie płac realnych w 
gospodarce uspołecznionej o- 
raz wzrost dochodów ludności 
rolniczej. Według szacunku, 
płace realne wzrosną w roku 
bieżącym o około 5 proc., przy 
poprawie zaopatrzenia rynku i 
w warunkach stabilizacji kosz 
tów utrzymania.

Drugim niezwykle ważnym 
społecznie zadaniem była po­
prawa sytuacji materialnej 
najniżej uposażonych. Wydat­
kujemy na te cele w br. po­
nad 4,3 mld. zł.

Po trzecie — przystąpiliśmy 
do poprawy świadczeń socjal­
nych, warunków pracy, wypo 
czynku i ochrony zdrowia lud 
ności. Na te cele wydatkujemy 
w roku 
budżetu 
mld. zł. 
1970.

Udało

bieżącym — tylko 
państwa — o ok. 
więcej, aniżeli w 

z
9

się nam w br. wysłać
na kolonie i wczasy letnie 3,5 
min. dzieci i młodzieży, a 
więc o pół miliona więcej niż 
w roku ub.

Jesteśmy na drodze do roz­
wiązania problemu o ogrom­
nej doniosłości społecznej — 
objęcia społeczną służbą zdro­
wia i świadczeniami lekarski­
mi ludności rolniczej.

Po czwarte zmierzamy do 
stworzenia warunków peł­
nego zatrudnienia i wła­
ściwego wykorzystania wiel­
kiego kapitału narodowe­
go, jaki stanowią wchodzą­
ce w okres pracy zawodowej 
liczne roczniki naszej młodzie 
ży.

Między styczniem a sierp­
niem liczba wolnych miejsc 
pracy znacznie przekraczała 
liczbę osób jej poszukujących, 
co świadczy o realizacji zasa­
dy pełnego zatrudnienia.

W głównych ośrodkach prze 
myślowych zwiększa się na­
wet deficyt męskiej siły robo­
czej, nadal jednak występuje 
w wielu rejonach kraju pro­
blem miejsc pracy dla kobiet. 
Starając się skutecznie szyb­
ko złagodzić tę złą sytuację, 
rząd podjął decyzje umożliwia 
jące zatrudnienie kobiet w 
niepełnym wymiarze godzin.

Po piąte: dążymy do stwo­
rzenia warunków zwiększenia 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Zadaniu temu nadaliśmy 
priorytet, przeznaczyliśmy na 
nie większe środki finansowe 
i techniczne oraz umożliwiliś­
my wzrost zatrudnienia w 
przedsiębiorstwach budowla­
nych. Zakupiliśmy w NRD i 
ZSRR nowe fabryki domów i 
operatywnie zwiększamy pro-

Tam. natychmiast po wyzwoleniu 
rozpoczął prace w komendzie mia 
sta i komendzie wojewódzkiej Mi­
licji Obywatelskiej.

Po ukończeniu studiów prawni­
czych na Uniwersytecie Wrocław­
skim podjął prace w prokuratu­
rze. a następnie w sadownictwie. 
Pełnił funkcje prezesa Sadu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu oraz we 
Wrocławiu. Równolegle prowadzi 
od 1950 r. działalność naukową. 
Od 1961 r. kieruje Katedra Postę­
powania Cywilnego Uniwersytetu 
we Wrocławiu. W 1968 r. zostaje 
mianowany profesorem nadzwy­
czajnym. a następnie rektorem 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Członek PZPR.

JERZY OLSZEWSKI

Urodził sie w 1921 r. w Często­
chowie w rodzinie inteligenckiej; 
w latach okunacji hitlerowskiej 
pracował jako robotnik leśny w 
pow. Jędrzejów i Łuków. Studia 
wyższe w Politechnice Śląskiej 
ukończył w 1949 r., uzyskując dy­
plom mgr. inżyniera chemii. Kie­
ruje Katedra Organizacji i Ekono­
miki Produkcji Przedsiębiorstw 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach. 
W 1970 r. uzyskał stopień doktora 
nauk chemicznych.

W latach 1905—71 był dyrekto­
rem naczelnym Zjednoczenia Prze 
mvsłu Azotowego w Krakowie. W 
lutym br. został mianowany za­
stępca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów.

Członek PZPR. (PAP) 

dukcję oraz import materia­
łów budowlanych.

Przewidujemy przekrocze­
nie tegorocznego planu budów 
nictwa mieszkaniowego, przy 
wyższym zaawansowaniu za­
dań niż w latach ubiegłych.

Zbliżają się do zakończenia 
prace nad założeniami polity­
ki mieszkaniowej. Chcemy, a- 
by odpowiadały one potrze­
bom i priorytetom społeczno- 
gospodarczym obecnego okre­
su, aby dobrze służyły zarów­
no ludności jak i lepszemu wy 
korzystaniu potencjału gospo­
darki, w czym warunki miesz 
kaniowe odgrywają ważną ro 
lę.

trzeba■ Premier stwierdził,
tak gospodarować, w taki sposób 
rozwijać produkcję przemysłu i 
rolnictwa, na taką skalę ujawniać 
i wykorzystywać rezerwy, aby na 
coraz wyższym poziomie spożycia 
osiągać trwałą równowagę rynko­
wą, na coraz wyższym poziomie 
obrotów z zagranicą zapewnić ko­
rzystny dla kraju układ płatniczy 
oraz na coraz wyższym poziomie 
wydatków zrównoważyć bilans fi 
nansowy państwa.

Te główne kierunki śmiało za­
krojone w tegorocznym planie, zo 
stały generalnie dopełnione. Stano 
wi to dowód, że polityka partii i 
rządu jest słuszna i realna, że mo 
żerny rozwijać naszą gospodarkę 
przy równoczesnym lepszym zaspo 
kajaniu rosnących potrzeb społe­
cznych.

Wbrew występującym po­
czątkowo obawom udało się 
nie tylko utrzymać równowagę 
rynkową, lecz i stworzyć prze­
słanki jej utrwalenia oraz sta­
łej poprawy zaopatrzenia lud­
ności. Premier poinformował 
np., że w ciągu 9 miesięcy 
sprzedaż mięsa wzrosła o 
nad 10 proc, w stosunku 
ub. roku. Przewidujemy, że 

br. 
po- 
do 

spo
życie mięsa na 1 mieszkańca 
wyniesie w 1971 r. 56 kilogra­
mów wobec 52,6 kg w ubieg­
łym roku. Wzrost nie wymaga 
komentarza w zestawieniu z 
lansowaną do grudnia ub. r. 
koncepcją ograniczania spoży­
cia mięsa. Decyzje, podjęte dla 
aktywizacji produkcji i skupu 
mleka oraz dodatkowe inwe­
stycje w przemyśle mleczar­
skim powinny zapewnić stop­
niową poprawę sytuacji także 
w dziedzinie masła.

W sumie wzrost siły nabywczej 
ludności został generalnie pokryty 
dostawami na rynek.

Zajmujemy się systematycznie — 
powiedział premier — takimi kom­
pleksami problemów decydujących 
o lepszym gospodarowaniu, jak lep 
sze wykorzystanie posiadanego 
majątku trwałego i pełniejsze za­
gospodarowanie mocy produkcyj­
nych, przyspieszenie wdrożeń no­
woczesnych osiągnięć nauki i tech 
niki do produkcji, aktywizacja pro 
dukcji eksportowej i handlu za­
granicznego oraz powszechna po­
prawa gospodarki materiałowej, po 
łączona z likwidacją zbędnych bądź 
nadmiernych zapasów. Osiągnięty 
dotychczas postęp dowodzi istnie­
nia jeszcze dużych rezerw i moż­
liwości.

Mówiąc o doskonaleniu polityki 
rolnej, premier podkreślił, że rol­
nicy zadokumentowali poparcie 
naszej polityki rolnej konkretny­
mi efektami produkcyjnymi — 
lepszym wykorzystaniem ziemi, 
podniesieniem wydajności z hekta 
Ta, sprawnym przebiegiem żniw 
oraz wydatnym przyspieszeniem 
rozwoju hodowli.

Następnie premfer poinfor­
mował, że wprawdzie mamy 
większe plony zbóż, to jednak, 
aby wyrównać niedobory po­
wstałe w bilansie paszowym 
spowodowane spadkiem zbio­
rów ziemniaków, jesteśmy zmu 
szeni zakupić za granicą 3 min 
ton zboża. Szczególnie cenna 
dla nas, tak — jak i w latach 
ubiegłych, jest tu pomoc Związ 
ku Radzieckiego. Dzięki im­
portowi zbóż zostanie odpo­
wiednio zwiększona pomoc pa 
szowa ze strony państwa.

Przechodząc do zagadnień 
handlu zagranicznego, premier 
zwrócił uwagę Izby na fakt, że 
wygospodarowane zostały śród 
kj na poważne zwiększenie im 
portu towarów, uzupełniają­
cych i wzbogacających ofero­
wany nabywcom asortyment 
towarów. Import konsumpcyj-/ 
ny traktujemy jako naturalny 
we współczesnych warunkaćh 
środek uzupełniania i wzboga­
cania rynku oraz aktywizacji 
międzynarodowej wymiany to 
warowej.

Rok bieżący — powiedział 
premier — zamknięty z pewną 
nadwyżką bilansu płatniczego. 
Zamierzamy obecnie podjąć 

szereg decyzji, aby zapewnić w 
1972 r. dalszy korzystny wzrost 
obrotów w wymianie z zagra­
nicą.

Szczególnie ważnym — kon­
tynuował premier — ale też 
wrażliwym i złożonym instru­
mentem naszego rozwoju jest 
działalność inwestycyjna. Na­
leży ona w dalszym ciągu do 
słabszych ogniw w naszym 
gospodarowaniu. Znaczny roz­
miar i wysokie tempo inwesty 
cji powinny służyć nie tylko 
dynamice długofalowego roz­
woju, lecz i tworzeniu możli­
wości dla poprawy materialne 
go bytu społeczeństwa.

Z kolei Piotr Jaroszewicz, 
stwierdził’ że równolegle do 
prac związanych z wykona­
niem tegorocznego planu i 

zagadnieńrozwiązywaniem
bieżących, wiele uwagi poświę 
ca się przygotowaniu planu na 
lata 1972—75, który łącznie z 
zadaniami roku obecnego okre 
śli kształt obecnego 5-lecia. 
Wychodzimy także w naszych 
pracach — powiedział — poza 
horyzont roku 1975. Podstawą 
tego programu staną się u- 
chwały VI Zjazdu PZPR, któ­
re zapadną w oparciu o rezul­
taty obecnej dyskusji nad Wy 
tycznymi.

Zostało poważnie wzmożone 
działanie na rzecz umocnienia 
ładu i porządku społecznego, 
umacniania praworządności 
na wszystkich jej płaszczy­
znach i we wszystkich ogni­
wach oraz doskonalenia i u- 
macniania więzi społecznych.

Wielką wagę przywiązuje­
my do stałej poprawy stosun­
ków na linii państwo — samo 
rząd — obywatel. Wymaga to 
uporczywego doskonalenia pra 
cy administracji, usilnego zwal 
czania nie tylko powierzchow­
nych zjawisk biurokratyzmu, 
lecz i głębszych jego przyczyn.

Poruszając problemy związa 
ne z obserwowaną ogólną ten­
dencją do aktywizacji wszy­
stkich instytucji i form naszej 
socjalistycznej demokracji — 
P. Jaroszewicz zaznaczył — że 
sprzyja temu umacniający się 
dziś w Polsce klimat politycz­
ny i społeczny. Ludzie nabie­
rają wiary w swoje siły — w 
twórcze treści i siły socjali­
zmu.

Na zakończenie swego 
nia premier podkreślił, 

wystąpię 
że tego-

roczna praca przebiega w korzy­
stnych warunkach międzynarodo­
wych, w których tworzeniu Pol­
ska aktywnie i wielostronnie u- 
czestniczy. Najmocniejsze oparcie 
znajdujemy w Związku Radziec­
kim, naszym wypróbowanym i nie 
zawodnym przyjacielu — podkre­
ślił mówca.

Rok obecny zapisał się doniosły 
mi decyzjami XXV sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. Rozpatrzyła ona i przyjęła 
perspektywiczny, kompleksowy 
program dalszego pogłębiania i do 
skonalenia współpracy i rozwoju 
socjalistycznej integracji gospodar 
czej państw — członków RWPG. 
Drugim doniosłym faktem tych 
miesięcy jest wydatne, jakościo­
we umocnienie naszej współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim, Nie 
miecką Republiką Demokratycz­
ną i Czechosłowacką Republiką 
Socjalistyczną.

Tak jak dotychczas- tak i na 
dal — oświadczył premier — 
generalną wytyczną pracy rzą 
du będzie dążenie, aby spożyt- 
kcwać wszystkie rezerwy i 
możliwości, wszelkie zasoby 
energii społecznej w interesie 
kraju i narodu. (PAP)

Poznań miejscem uroczystości

Stulecie śmierci 
Stanisława Moniuszki
W Poznaniu obradowało ple 

narne posiedzenie Rady Arty­
stycznej Zjednoczenia Pol­
skich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych z udziałem 
dyrektorów oddziałów, kierów 

zników artystycznych okręgów 
i instruktorów muzycznych

)Zjednoczenia z całego kraju.
Tematem narady był pró- 

gram obchodów 100 rocznicy 
śmierci Stanisława Moniuszki, 
których centralne uroczysto­
ści odbędą się w Poznaniu w 
czasie od 22—25 czerwca 1972 
r. łącznie z jubileuszem 80-let- 
cia Wie^nnnlsiUego Związku 
Chórów i Orkiestr, (kc)
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Refleksje z przedzjazdowej dyskusji

Każdy, kto popiera obecną 
politykę partii i rządu, 
winien zdawać sobie 

sprawę z tego, że dziś najcen­
niejszą formą poparcia tej po­
lityki są nie słowa lecz czyny. 
— Takie stwierdzenie często 
słyszy się w toku przedzjazdo­
wej dyskusji w wielkopolskim 
przemyśle. W licznych zakła­
dach wspierane to jest przy­
kładami działania na rzecz 
wzbogacenia rynku w towary, 
unowocześnienia i potanienia 
produkcji oraz tworzenia lu­
dziom lepszych warunków pra 
cy.

Z odcieniem dumy mówi się 
np. o tym, że w minionych 3 
kwartałach bieżącego roku to 
praktyczne działanie licznych 
wielkopolskich załóg dało już 
krajowi dodatkowo 5 wagonów 
osobowych, ponad 70 obrabia­
rek, 9000 ton soli, 4000 ton na 
wozów sztucznych, 300 ton alu 
minium, 700 ton środków pio- 
rących, 21 ton naczyń porcela­
nowych i porcelitowych, 97000 
par obuwia, 13000 łożysk, 1800 
opon samochodowych, 187 mi­
lionów papierosów i sporo in­
nych produktów a łącznej war 
tości ponad 1,8 miliarda zło­
tych.

Ten rys przedzjazdowej dys­
kusji bardzo cieszy. Oznacza 
bowiem, iż coraz więcej ludzi 
pracy zaczyna zdawać sobie 
sprawę z tego, jak niezmier­
nie ważne są wyniki osiągane 
na froncie gospodarczym. Wy­
niki batalii o dynamiczny 
wzrost produkcji, o obfitość to 
warów w sklepach, o trwałe po 
lepszenie materialnego bytu 
ludności.

W tej batalii jest rńiejsce dla 
każdego: partyjnego i bezpar­
tyjnego. I liczy się każdy czyn, 
nawet najdrobniejszy; każdy 
pomysł usprawniający pracę, 
każdy kilogram zaoszczędzone­
go surowca, każdy drobiazg po 
szukiwany na rynku.

Na rzecz utrwalenia pogrud- 
niowej polityki działają więc 
budowniczowie Walcowni Alu­
minium w Koninie — starają­
cy się przyspieszyć termin jej 
uruchomienia; radni1, komisje 
i aparat wykonawczy Rady Na 
rodowej Poznania — z własnej 
inicjatywy eliminujący zbędne 
formalności przy rozpatrywa­
niu spraw obywateli; społecz­
ni' działacze Stowarzyszenia 
Techników Odlewników Pol­

Niejednokrotnie uczestni­
czyłem w rozmaitych 
spotkaniach czy nara­

dach. podczas których — gdy 
dyskutowano o sprawach eko­
nomicznych, o gospodarce za­
kładu i państwa — padało 
określenie „nasz dochód”.

Określenie to ma podwójny 
sens. Kryje się pod nim glo­
balny dochód całego kraju, ale 
równocześnie, gdy mówi się 
„nasz dochód” — wiadomo, że 
w grę wchodzą też osobiste in 
teresy; dochody każdego ra­
dzieckiego człowieka pracy, 
każdej rodziny.

Interesy te są wspólne dla 
rodziny i państwa. W warun­
kach socjalistycznych z docho 
du narodowego państwa two­
rzy się przecież dochód poszczę 
gólnych obywateli.

Dochód narodowy ZSRR w 
obecnym, dziewiątym planie 
Pięcioletnim, sięgnie w 1975 ro 
ku olbrzymiej kwoty 365—373 
miliardów rubli. Będzie on o 
ponad 100 miliardów rubli wyż 
szy. niż w r. 1970.

Realne dochody ludności 
Wzrosną także bardzo wydat­
nie. Łączna suma dochodów 
obywateli Kraju Rad wzrośnie 
w bieżącym pięcioleciu o 72 
miliardy rubli. W minionej 
Pięciolatce suma ta była znacz 
nie niższa, realne dochody w 
okresie lat 1966—1970 zwięk­
szyły się o 54 miliardy.

W tym planie pięcioletnim, 
obejmującym okres 1971— 
1975. przyrost dochodów bę­
dzie więc o jedną trzecią więk 
szy -— na jednego mieszkańca 
Kraju Rad sięgnie 30 procent.

Zasadniczej podwyżce ule­
gną stawki wynagrodzeń za 
pracę. Płace robotników i nra 
cowników umysłowych, zatrud 
mony ch w administracji, w 
placówkach naukowo-badaw­
czych, oświatowych, leczni-

o
skich z „Pometu“ — organizu­
jący wymianę i upowszechnia­
nie dobrych wzorów produkcji 
i troski o ludzkie zdrowie; 
szczególnie aktywni teraz ra­
cjonalizatorzy, a także ekono­
miści — krzewiący wiedzę o 
działaniu praw w towarowo- 
pieniężnej gospodarce kraju. 
Takich przykładów jest w Wiel 
kopolsce wiele.

Lecz nieprawdziwe było­
by stwierdzenie, że takie dzia­
łanie jest zjawiskiem pow­
szechnym, postrzeganym w 
każdym zakładzie i w każdym 
środowisku. Są jeszcze przykła 
dy pozornej aktywności a w 
istocie — dreptania starymi, 
utartymi koleinami, obojętnoś­
ci, zasłanianej patetycznymi 
frazesami. Najdrastyczniejsze z 
owych przykładów, występują­
ce w Turku, w Tarnowie Pod­
górnym, i niektórych innych 
miejscowościach, znamy już z 
informacji prasowych. „Bohate 
rowie" owych przykładów zo­
stali usunięci z zajmowanych 
stanowisk. Następni są na ce­
lowniku społecznej krytyki i 
jeśli w porę swego postępowa­
nia nie zmienią, także będą 
musieli odejść.

W toku przedzjazdowej dys­
kusji coraz natarczywiej wysu­
wane jest żądanie, aby kompe­
tentne władze zaczęły wresz­
cie rozliczać te zakłady, które 
chronicznie nie wykonując 
swych zadań, dezorganizują 
zaopatrzenie rynku oraz pracę 
innych przedsiębiorstw. Rozli­
czać — to znaczy wnikliwiej 
oceniać przyczyny niewykony­
wania planów przez te zakła­
dy. I nie można dać się zwodzić 
argumentem przyczyn obiek­
tywnych, bo to nieraz para- 
wan, za którymi często kryje 
się zwykłe niedbalstwo.

Na szczęście, w Wielkopolsce 
nie ma takich zakładów wiele. 
Problem tkwi w tym, że nie­
którzy z naszych maruderów 
tkwią w bardzo czułych dla gos 
podarki punktach. Dlatego war 
to dokładnie zbadać przyczyny 
powodujące zaległości w wydo­
byciu węgla brunatnego i wy­
twarzaniu energii elektrycznej; 
przyczyny niedoborów w pro­
dukcji elementów automatyki 
przemysłowej, farmaceuty­
ków, cegły i szeregu innych 
wyrobów.

Doświadczenie uczy też, że 
nie należy lekceważyć zakła­
dów małych. Przecież wcale 

Gospodarka ZSRR

Dochód
czych itd., zwiększą się do ro­
ku 1975 o 20—22 proc. Płaca 
pracowników rolnictwa spół­
dzielczego wzrosnąć ma o 30— 
35 proc.

Stopniowo dąży się do łago­
dzenia dysproporcji w staw­
kach wynagrodzenia. W bie­
żącym pięcioleciu znów wzros 
ną przede wszystkim dochody 
rodzin najmniej dotychczas za 
rabiających. W ciągu ostatnich 
15 lat trzykrotnie podwyższa­
no granicę najniższych zarob­
ków. Od roku 1968 miesięczna 
płaca nie może być niższa 
(przy pełnym wymiarze go­
dzin) niż 60 rubli, już w nie­
dalekiej przyszłości najniższe 
płace mają być podwyższone 
do 70 rubli miesięcznie.

Podwyższone zostaną rów­
nież wydatki za pracę w re­
jonach o trudnych warunkach 
klimatycznych, dodatki kwa­
lifikacyjne itd. Ocenia się obec 
nie, iż podwyżkami płac obję­
tych zostanie ok. 90 milionów 
pracowników. Średnia mie­
sięczna płaca wzrośnie w 1975 
r. do poziomu 146-149 rubli.

Te ruble trafiają do kiesze­
ni. portfeli czy torebek ludzi 
pracy. Prócz tego jednak 
ogromne jeszcze kwoty prze­
znacza się z dochodów pań­
stwa na pokrycie wielu po­
trzeb społeczeństwa. Wiele ru 
bli otrzymuje każdy obywatel 
kraju faktycznie jednak „nie 
widząc” tych pieniędzy.

Z tych funduszów skarb pań 
stwa finansuje m. in. opiekę 
lekarską, szkolnictwo, kulturę 
fizyczną, sport itd. Państwo

nie tak dawno, jedna mała poz 
nańska spółdzielnia, wytwarza­
jąca boczne lusterka do „Pol­
skich Fiatów", nie wykonując 
swego planu z powodu kiepskie 
go zaopatrzenia, utrudniła pro 
dukcję finalną wielkich zakła­
dów na Żeraniu.

Sytuacja ogólna jest następu 
jąca: ponadplanowa produk­
cja grupy zakładów, które prą 
naprzód — ma wartość 1,8 mi 
Harda złotych; niedobory ma­
ruderów — 341 milionów zło­
tych. Owe niedobory rzucają 
cień na dobre imię wielkopol­
skiego przemysłu i ludzi w nim 
pracujących. Dobrze byłoby 
więc te niedobory odrobić, a 
przynajmniej do minimum 
zmniejszyć. Oczywiście, nie za 
każdą cenę. Najpierw trzeba 
sprawdzić, czy np. wyroby nie 
wykonane w czerwcu, są jesz­
cze i dziś potrzebne. Być może 
odbiorcy potrzebują obecnie in 
nych towarów, którymi nasz 
przemysł może odrobić swoje 
zaległości łatwiej, szybciej i 
bez dodatkowych kosztów!

Szczycimy się tym, że tutej­
szy przemysł jest jedynym, lub 
ważnym, producentem licznych 
dla gospodarki kraju, wyro­
bów — np. soli, węgla brunat­
nego, energii elektrycznej, alu­
minium, .wagonów osobowych, 
silników okrętowych i kolejo­
wych. żarówek, głośników, ba­
terii, łożysk itp. Rozmiary i ga 
tunkowy ciężar produkcji wiel 
kopolskiego przemysłu, nadal 
ważą na sprawnym funkcjono­
waniu całej gospodarki kraju. 
Każde wahnięcie w górę lub w 
dół w dynamice przyrostu pro­
dukcji w naszym przemyśle, 
jest w kraiu odczuwane.

Dlatego też najbardziej poża 
daną i1 liczącą się formą po­
parcia załóg wielkopolskich za 
kładów pracy dla pogrudnio- 
wej polityki partii i rządu, mo 
że być tylko utrzymywanie wy 
sokiei dynamiki przyrostu pro 
dukcji, rytmiczne wykonywa­
nie miesięcznych planów (w 
pełnym asortymencie towaro­
wym) oraz dążenie do maksy­
malnego przekraczania zadań 
w tych grupach towarowych, 
które cieszą się największym 
ponytem w kraju i w eksporcie.

Z dużą satysfakcją trzeba 
przyznać, że przeważająca 
część załóg wielkonolskiego 
przemysłu, obrała właśnie ten 
kierunek działania.

PIOTR CHOJNACKI

powiedziano mi niedawno 
taką historię. Ktoś ze 

znajomych miał gościa z zagra 
nicy. Nagle w domu wysiadła 
instalacja. Znalazł się w koń­
cu jakiś „naprawiacz”. Przy­
szedł, zjadł śniadanie, coś tam 
pokręcił, zainkasował setkę i 
wyszedł. Instalacja nadal nie 
działała. I wtedy ów gość z za 
granicy nie wytrzymał: — A 
co na to — powiedział — 
związki zawodowe? Nie napi- 
szecie do nich z protestem, że 
trzymają w swych szeregach 
takiego patałacha?

Anegdota ta opowiedziana 
została podczas dyskusji środo 
wiska lekarskiego Wielkopol­
ski nad Wytycznymi na VI 
Zjazd partii, zorganizowanej 
przez Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia. Bardziej niż 
inne, okrągłe słowa o roli i 
zadaniach związku w podno­
szeniu poziomu odpowiedzial­
ności zawodowej, oddawała 
klimat tego spotkania, tęskno­
tę za taką rangą zawodu i re­
prezentującego go związku za 
wodowego, by z jego opinią li 
czono się do tego stopnia, iż 
zdolny byłby wyeliminować 
to, co podczas dyskusji okre­
ślono delikatnie jako „zawo­
dowa nieczysta gra”. W takim 
właśnie klimacie zrodził się 
projekt dzielnicy Poznań — 
Grunwald, by włączyć placów 
ki służby zdrowia tej dzielni­
cy w nurt DO-RO, Dobrej Ro 
boty.

Dyskusja toczyła się wokół 
dwóch zasadniczych spraw: 
modelu organizacyjnego nasze

państwa i
finansuje budownictwo miesz 
kaniowe, znaczną część kosz-- 
tów utrzymania żłobków, 
przedszkoli, wszelkiego typu 
placówek kulturalnych itp.

Realnie obliczając, wszyst­
kie te wydatki ponoszone 
przez skarb państwa wynoszą 
rocznie — średnio, statystycz­
nie — ok. 350 rubli na każde­
go obywatela. Te właśnie kwo 
ty składają się — wraz z za­
robkami za pracę — na docho 
dy ludności.

Przykładowo biorąc, utrzy­
manie jednego dziecka w żłób 
ku lub przedszkolu kosztuje 
rocznie około 400—500 rubli. 
Rodzice, zależnie od wysoko­
ści miesięcznych zarobków, 
płacą tylko od 15 do 25 procent 
faktycznych kosztów utrzyma­
nia — pozostałe wydatki po­
krywa skarb państwa.

W bieżącym pięcioleciu ze 
skarbu państwa, z dochodu na 
rodowego, na pokrycie tego ty 
pu wydatków przeznaczy się 
kwoty o ok. 40 proc, wyższe, 
niż w poprzednim planie pię­
cioletnim.

Poważnie wzrosną kwoty 
asygnowane na służbę zdro­
wia, oświatę, opiekę nad mat­
ką i dzieckiem. Między innymi 
przewiduje się w latach 1971— 
1975 budowę nowych przed­
szkoli i żłobków dla ok. 2 mi­
lionów dzieci.

W bieżącym pięcioleciu wy­
budowane zostaną nowe szko­
ły dla ok. 6 milionów dzieci i 
młodzieży. Już od przyszłego 
roku wzrosną także o 25 proc, 
stawki stypendiów dla młodzie

Liczy się pacjent

rodziny
ży akademickiej, a o 50 proc, 
dla młodzieży uczącej się w 
średnich szkołach specjalnych 
i technikach.

Wzrosną również kwoty asy 
gnowane przez skarb państwa 
na renty i emerytury. Między 
innymi wydatnie zwiększone 
będą renty inwalidzkie, wdo­
wie i sieroce.

Wielomilionowe sumy prze- I 
znacza się także na poprawę 
warunków pracy, mechaniza­
cję robót, automatyzację. Mo­
dernizacja zakładów z jednej 
strony ułatwia pracę, z dru­
giej — stwarza warunki do 
podwyższania wydajności i 
osiągania wyższych zarobków.

Wprowadzanie nowej tech­
niki i technologii wiąże się 
ściśle m. in. z doskonaleniem 
zawodowym i szkoleniem fa­
chowców. W bieżącym planie 
pięcioletnim szkoleniem obję­
tych zostanie — na koszt pań­
stwa ■— blisko 9 milionów ro­
botników różnych specjalno­
ści. Niezależnie od .tego setki 
tysięcy młodzieży ukończą 
szkoły, które przygotowują ich 
do pracy nowymi metodami, 
w nowych warunkach automa 
tyzacji produkcji.

Na tych paru przykładach 
starałem się przedstawić dla­
czego tak często, mówiąc „do­
chód” mamy na myśli równo­
cześnie jakby dwie kieszenie: 
skarb państwa i dochody każ­
dego radzieckiego obywatela, 
każdej rodziny.

LEONID PIEKARSKI

go lecznictwa i spraw socjal­
nych białego personelu.

Dużym uproszczeniem było­
by sprowadzać ją do postula­
tu odbiurokratyzowania pracy 
lekarza, wyjęcia mu z ręki dłu 
gopisu, by mógł się skoncen­
trować na sprawach bardziej 
z jego zawodem związanych, 
choć sprawom tym poświęco­
no sporo miejsca. Nienowy to 
bowiem temat. Mówi się o 
nim od lat. Nowy był ton tej 
dyskusji, w którym powtarza­
ły się dwa zasadnicze moty­
wy: zaufania do pracownika 
służby zdrowia i właściwego 
rozliczania go z jego pracy.

— Dlaczego lekarz rejonowy 
ma prawo zapisać leki warto­
ści ...set złotych (renciście za 
darmo), a w szpitalu obowią­
zuje limit finansowy, zmusza­
jący do przetrzymywania pa­
cjenta, by „wyjść na czysto”?

— Na co potrzebne są obwo­
dowe komisje lekarskie, któ­
rych rola ogranicza się do o- 
rzekania o niezdolności do pra 
cy według propozycji lekarza 
leczącego, nie wnosi nic do 
poprawy zdrowia pacjentów, 
przedłuża znacznie tok załat­
wiania, blokuje lekarskie eta­
ty?

— Kto opiniuje i kto decy­
duje o produkcji lub zakupie 
sprzętu medycznego? Czy o- 
bok znaku fabrycznego nie po 
winny znajdować się na nim 
nazwiska opiniodawców? Mo­
że wówczas uniknęlibyśmy bu 
bli lub aparatury niekomplet­
nej?

Pytania ostre, konkretne, wy 
nikające z troski o właściwe 
gospodarowanie ludźmi i sprzę 
tern, o zwiększenie jakości 
świadczeń lekarskich, o wła­
ściwy model służby zdrowia.

Nie zabrakło w tej dyskusji 
głosów kontrowersyjnych. Zde 
cydowaną większość średnie­
go personelu medycznego sta­
nowią kobiety. „Organizacja 
rynku pracy, system oświaty 
zawodowej oraz warunki pra­
cy powinny być lepiej dosto­
sowane do specyficznej sytua­
cji kobiet. Należy umożliwić 
kobietom... wykonywanie ta­
kiej pracy, która pozwoli im 
na spełnianie zarówno obo­
wiązków rodzinnych, jak i za 
wodowych (...). Trzeba więc 
rozwinąć odpowiednie formy 
zatrudnienia kobiet” — czyta­
my w Wytycznych. Wyłonił 
się problem pracy kobiet na 
pół etatu. Czy tą zasadą za­
trudnienia mogą być objęte 
także pielęgniarki? Też są mat 
kami, organizatorkami gospo­
darstwa domowego, z chęcią 
by przeszły na krótki, w go­
dzinach dla siebie dogodnych, 
dzień pracy. Tylko — co na to 
powie pacjent? Jak przy ta­
kim ustawieniu zapewnić mu 
właściwą opiekę? Czy nie spo 
wodowałoby to dodatkowego 
pogłębienia istniejącego już 
deficytu kadr? A czy pozba­
wienie pielęgniarek tego 
„.przywileju” nie spowoduje od 
pływu od zawodu? Czy nie 
trzeba raz jeszcze przeanalizo 
wać organizację ich pracy i 
nie pokusie się o jakieś racjo­
nalne wyjście?

Nie zawsze łatwo przycho­
dzi godzić interes społeczny z 
osobistym. Tym bardziej, gdy 
w grę wchodzi człowiek cho­
ry, oczekujący pomocy. Dlate­
go szukanie właściwego modę 
lu organizacyjnego służby zdro 
wia jest tak istotne. Nie mog­
ło więc zabraknąć w tej dys­
kusji również propozycji inne 
go niż dotychczas systemu 

1 płac. Zainteresowanie mate­

rialne pracą nie pozostajebez 
wpływu na jej jakość. Poznań 
scy lekarze mają tu swoje do­
świadczenia. Niedokończony, 
przerwany decyzją władz re­
sortowych ubiegłoroczny eks­
peryment Szpitala Ortopedycz 
nego przy ul. Gąsiorowskich 
wykazał, że przyznanie kie­
rownictwu placówki zwiększo 
nych uprawnień (i rosnącej 
wraz z nimi odpowiedzialnoś­
ci) w ustalaniu wynagrodzeń i 
zatrudnianiu pracowników po 
zwoliłoby inaczej ustawić pra 
cę całego zespołu, z pożytkiem 
dla obu stron: personelu i pa­
cjentów.

„Zwrócono się do nas z py­
taniem, jaka ma być ta nasza 
służba zdrowia — powiedział 
jeden z uczestników dyskusji. 
— Podajemy więc nasze bo­
lączki i propozycje. Od trud­
ności z nabyciem kitli i obu­
wia, po sprawy, których sa­
mi, własnymi siłami, nie roz- 
wiążemy, które — z braku 
kompetencji — kierujemy „ku 
górze” jako głos w ogólnona­
rodowej dyskusji”. Głos, w 
którym mało było utyskiwań 
na trudne warunki pracy. Do­
minowały propozycje, od któ­
rych załatwienia — zdaniem 
dyskutantów — zależy właści 
we funkcjonowanie tego skom 
plikowanego organizmu, ja­
kim jest społeczna służba 
zdrowia.

B. W.

NOWOŚCI
POLSKIEJ TECHNIKI

MAKULATURA 
ZAMIAST DREWNA

Warszawskie Zakłady Papierni­
cze w Jeziornej uruchomiły pro­
dukcję odbarwianej masy makula 
turowej w oparciu o oryginalną 
polską technologię, ogracowaną 
wspólnie przez specjalistów tej 
wytwórni i Instytutu Celulozowo- 
Papierniczego. Technologia ta gwa 
rantuje bardzo wrysoką jakość od 
barwianej masy makulaturowej, 
dając współczynnik tzw. białości 
rzędu 60 proc., co stanowi o kil­
ka procent więcej niż dla analo­
gicznych mas zagranicznych.

Produkcji odbarwianych mas 
makulaturowych w Jeziornej, 
gdzie zastąpią one masy celulozo­
we przy wyrobie kartonów, służy 
zbudowana tam instalacja przemy 
słowa o wydajności 3 tysięcy ton 
rocznie. Zastąpienie mas celulozo 
wych — makulaturowymi przynio 
sło zakładom obniżkę jednostko­
wych kosztów produkcji karto­
nów. Uzyskano również zmniejszę 
nie zużycia drewna o 6 metrów 
sześciennych na 1 tonę masy.

MIEDŹ PO POLSKU

Uruchomienie w Hucie Głogów 
produkcji miedzi rafinowanej 
elektrolitycznie stało się możliwe 
dzięki wynikom naszych rodzi­
mych prac badawczych i rozwojo 
wych. Do końca czerwca br. wy­
produkowano tam prawie 4 tysią­
ce ton tak zwanej miedzi katodo­
wej 1 prawie 2 tysiące ton miedzi 
nazywanej anodową.

W ramach prac nad komplekso­
wym wykorzystaniem rud tego 
metalu w naszym kraju opanowa 
no ponadto technologię odlewania 
miedzi we wlewki, służące do 
produkcji drutu. Jakość tego su­
rowca została potwierdzona 
przez zarejestrowanie jej na gieł 
dzie londyńskiej. (API)
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DOBRE PROGNOZY
| Z Jugosławii od specjalnego wysłannika

Premier Piotr Jaroszewicz 
wrócił w ubiegłą niedzie 
lę z 4-dniowej podróży 

do Jugosławii, kraju tyle pięk 
nego co interesującego. Piękne 
go przede wszystkim z racji 
uroków natury i serdecznych 
ludzi, których dzieje walk o 
wolność splatały się często z 
historią walk wyzwoleńczych 
naszego narodu. Jeśli zaś mó-
wić o Jugosławii 
interesującym, to 
tego, że nie brak 
czeń, zwłaszcza 
czych, godnych

jako kraju 
również dla- 
tu doświad- 

gospodar- 
obserwacji,

nierzadko i naśladowania, o- 
czywiście z uwzględnieniem 
specyfiki naszego kraju.

Jeszcze jeden moment war­
to podkreślić: Jugosławia do­
konała znacznego kroku na­
przód, rozwinęła swój poten­
cjał gospodarczy i kadrowy, a 
tym samym zajmuje dziś pozy 
cję godnego uwagi partnera 
dla współpracy w wielu dzie­
dzinach życia. Jeśli przy tym 
jej rola jako rynku zbytu dla 
polskich artykułów jest raczej 
średniej miary, to w dziedzi­
nie kooperacji przemysłowej 
dysponuje ona atrakcyjnymi 
możliwościami, zwłaszcza w 
niektórych dziedzinach pro­
dukcji.

Współczesna technologia i 
organizacja wytwarzania do­
magają się bowiem z jednej 
strony wielkich nakładów na 
badania, z drugiej — metod 
wielkoseryjnych, a zatem i 
skoncentrowanych oraz wyspę 
cjalizowanych zakładów pro­
dukcyjnych. Przed takim pro­
blemem stoją zresztą przemy­
sły wszystkich krajów, temu 
też służy działalność RWPG i 
różne porozumienia dwustron 
ne Polski z krajami sąsiadują 
cymi, nie wykluczając także 
krajów zachodnich. Porozu­
mieniami takimi objęte są rów 
nież niektóre fabryki polskie 
i jugosłowiańskie, ale w sto­
sunkowo niewielkich rozmia­
rach.

Właśnie problemy takiej 
współpracy znalazły swoje po 
czesne miejsce w rozmowach 
Piotra Jaroszewicza i delega­
cji polskiej w czasie jugosło­
wiańskiej wizyty. Ujawniły 
się one w całej pełni w roz­
mowach z dyrekcją i aktywem 
Fabryki Samochodów „Czer-

wona Zastava” w Kragujev- 
cu. Kontynuowana od 1968 r. 
współpraca tych zakładów z 
Fabryką Samochodów Osobo­
wych w Warszawie w zakre­
sie polskiego „Fiata 125 P” (tu 
taj nosi on nazwę „Fiat 125 
PZ”) daje bardzo dobre rezul­
taty, bowiem pozwala na wy­
dłużenie serii, za czym stoi 
także potanienie produkcji.

Oglądaliśmy te zakłady, no­
woczesne i rozbudowujące się. 
Rodzi się tu z roku na rok co­
raz większy potencjał, który 
może być wykorzystany, ale 
tylko przy współpracy z part­
nerami spoza Jugosławii. W 
podobnej, choć lepszej sytua­
cji, znajduje się nasz przemysł 
motoryzacyjny. A zatem zes­
polenie wysiłków, wspólna 
koncentracja uwagi na postę­
pie technicznym i technologi­
cznym, może tu mieć decydu­
jące znaczenie.

Z rozmów przeprowadzo­
nych w Kragujevcu przez na­
szą delegację wynika, że koo­
peracja polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego z „Zastavą” 
będzie kontynuowana i rozsze 
rżana. Nie wykluczone są też 
dyskusje nad połączeniem wy 
siłków w sprawie budowy i
wielkoseryjnej produkcji,
wraz z innymi partnerami so
cjalistycznej rodziny, nowego
samochodu osobowego dla na­
szego wielkiego rynku socjali­
stycznego, liczącego, jak to 
podkreślił dyrektor „Czervo- 
nej Zastavy” — Rakovic, oko­
ło 400 milionów ludzi.

Oczywiście, motoryzacja nie 
jest jedyną potencjalną dzie­
dziną szerszej i obustronnej 
korzystnej ■współpracy. Stano­
wiła ona jeden z punktów roz 
mów delegacji polskiej w Ju­
gosławii, a wspominam o niej 
dlatego, że Kragujevac znalazł 
się w programie pobytu Pio­
tra Jaroszewicza przecież nie 
przypadkowo; motoryzacja 
jest w naszym kraju ważnym 
problemem gospodarczym, a 
także społecznym.

Niemniej doniosłe, tyle, że 
z innej dziedziny zagadnienia 
dotyczące współpracy przemy 
słu * Polski i Jugosławii, oma­
wiano w toku rozmów w Sa­
rajewie, w tamtejszym „Ener- 
goinwescie”, też wielkim, no­
woczesnym przedsiębiorstwie, 
składającym się z 40 fabryk,

Paragraf i życie

Pułapki
Małżonkowie Józefa i Cze­

sław K.. nie mając włas 
nych dzieci, adoptowali 

w 1958 r. małoletniego An­
drzeja. Po pewnym czasie mię 
dzy małżonkami wynikły nie­
porozumienia. w rezultacie 
których doszło do procesu roz­
wodowego. W 1966 r. orzeczo­
no rozwód z winy obu stron. 
Dalsze wychowywanie przyspo 
sobionego dziecka powierzono 
Józefie K. Czesława K. zaś zo­
bowiązano do płacenia na jego 
rzecz alimentów w wysokości 
300 zł miesięcznie. Od tej chwi 
li wszelkie kontakty miedzy 
małym Andrzejem a iego przy 
branym ojcem całkowicie usta 
ły. Na żądanie byłei żony zo­
stał on nawet pozbawiony 
przez Sad Opiekuńczy władzy 
rodzicielskiej.

W kilka lat później Czesław 
K. wystąpił z pozwem o roz­
wiązanie stosunku adopcji, mo 
tywujac. że między nim a 
przysposobionym dzieckiem od 
dawna ustały wszelkie stosun 
ki i nie łącza go z nim żadne 
wieży uczuciowe. Józefa K., 
pod które] opieka małoletni 
Andrzej nadal pozostawał, wy 
raziła zgodę na to żądanie. 
Rozpoznając sprawę Sąd Wo­
jewódzki uznał, że zachodzą 
wystarczające przesłanki do 
rozwiązania przysposobienia, 
jednakże biorac pod uwagę, że 
Józefa K. znajduje się w trud 
nej sytuacji materialnej, cięż­
ko choruje i nie byłaby w sta 
nie sama zapewnić dziecku od 
powiednich warunków — 
utrzymał nadal w mocy obo­
wiązek płacenia alimentów 
przPT K.

Taki wyrok nie zadowolił ! 
jednak powoda. W rewizji 
wniesionej do Sądu Najwyż­
szego domagał się zwolnienia 
od dalszych świadczeń alimen 
tacyjnych. S. N. po rozpozna­
niu sprawy orzekł, że wyrok I 
instancji nie jest prawidłowy, 
nie należało bowiem rozwiązać 
przysposobienia jedynie na 
podstawie żadania Czesława 
K. Jeśli miedzy nim a przy­
branym synem zerwane zosta­
ły wszelkie związki, stało się 
to wyłącznie z jego winy. W 
takiej sytuacji rozwiązania 
stosunku adopcji mógłby żądać 
jedynie przysposobiony i po­
rzucony syn, o ile leżałoby to 
w jego interesie. Zgoda dru­
giego z przysposabiających 
dziecko rodziców nie jest w 
żadnym wypadku wystarcza­
jąca.

Wyrok Sadu Wojewódzkiego 
— jakkolwiek niesłuszny — 
uprawomocnił się. jednak w 
części dotyczącej rozwiązania

6 kopalń, 5 biur projektowych 
itp. Zakłady te wytwarzają 
urządzenia dla przemysłu ener 
getycznego i elektrotechniczne 
go i szereg asortymentów jest 
zbieżnych z produkcją na­
szych fabryk.

tu zatem nie tylko moż­
liwości w dziedzinfe koopera­
cji, lecz także specjalizacji pro 
dukcji, podziału programu pro 
dukcyjnego, wspólnego ekspor 
tu urządzeń, wspólnych prac 
badawczych itp. Mając te spra 
wy na uwadze, premier Jaro­
szewicz zaprosił do Polski gru 
pę inżynierów i robotników z 
„Energoinvestu”.

Skoro już mowa o tych za­
kładach, trzeba jeszcze dodać, 
że w , czasie zwiedzania po­
szczególnych wydziałów pro­
dukcyjnych, w trakcie rozmów 
Piotra Jaroszewicza z robotni 
kami, dochodziło do spontani­
cznych owacji na jego cześć i 
na cześć Polski. Jak można by 
ło zresztą zaobserwować, goś­
cie z Polski byli przyjmowani 
przez władze i działaczy par­
tyjnych oraz społeczeństwo 
bardzo serdecznie.

Podobnie, jak w poprzednim 
komentarzu z wizyty Piotra 
Jaroszewicza z Jugosławii, tak 
i w tym położyłem zasadniczy 
nacisk na aspekty gospodar­
cze, na sprawę współpracy e- 
konomicznej Polski i Jugosła­
wii. Wyda je się bowiem, że o- 
ne właśnie stanowiły jeden z 
najważniejszych elementów roz 
mów i pobytu naszej delega­
cji w tym kraju.

Dziś można już powiedzieć, 
że dzięki tej wizycie do nie­
małego już bilansu współdzia­
łania Polski z socjalistyczną 
Jugosławią została dopisana 
nowa, ważna karta. Pełna rea 
lizacja osiągniętego porozumie 
nia, a także właściwe spożyt­
kowanie dużych możliwości, 
które zarysowują się na hory­
zoncie polsko — jugosłowiań­
skich stosunków gospodar­
czych — leży we wspólnym in 
teresie obu krajów. Wzajem­
na współpraca musi być oczy­
wiście oparta na założeniach i 
formach, odpowiadających 
możliwościom, jakie daje obec 
na faza budowy socjalizmu w 
naszych krajach.

Mówi o tym też wspólne oś­
wiadczenie obu stron, podpisa 
ne w ostatnim dniu pobytu 
Piotra Jaroszewicza w Jugo­
sławii. Nie będę tu powtarzał 
iego treści. Mogę wszakże do­
dać, że obok oficjalnych doku 
mentów ważny jest klimat kon 
taktów i rozmów, ważne jest 
wzajemne zrozumienie intere­
sów i wreszcie pozytywny od­
dźwięk opinii publicznej. A te 

I właśnie dowodzą., że istnieją 
| dobre przesłanki owocnej 
I współpracy obu krajów w nad 
| chodzących latach.

ZBIGNIEW MIKA

Nagrody po przeglądzie 
teatrów poezji

25 bm. zakończył się w Koninie 
Ogólnopolski Przegląd Teatrów 
Poezji — jedna z centralnych im­
prez II Festiwalu Kulturalnego 
Związków Zawodowych.

W ciągu 4 dni trwania przeglą­
du, przy dużym zainteresowaniu 
zgromadzonej w sali Domu Kul­
tury Zagłębia Konińskiego publicz 
ności, wystąpiło ogółem 29 zespo­
łów żywego słowa. Ocenia się, że 
interesujące spektakle obejrzało 
łącznie blisko 7 tys. widzów.

Jury pod przewodnictwem Sta-

TELEWIZJA

Od Alaski do Polski
K lasycznym przykładem dobrej roboty reporterskiej w dzie­

dzinie podróżniczo-geograficznej są reportaże Stanisława
Szwarc-Bronikowskiego. W ostatnią

tował on w cyklu „W cztery świata strony"
niedzielę zaprezen- 

temat pt. „Alaska",

4 GŁOS WIELKOPOLSKI
x nn Nr 2'5'

stosunku 
wskutek

przysposobienia 
niezaskarżenia go

nisława 
czelnego
taży i 
których

Marata — redaktora na- 
„Sceny” oceniło 30 mon 

widowisk poetyckich, w 
udział wzięło blisko 800

aktorów-amatorów, rekrutujących 
się z młodzieży szkolnej i pracu­
jącej Wśród pierwszej grupy rów 
norzędnie nagrodzonych zespołów 
znalazły się: estrada poetycka Za 
kładowego Domu Kultury Huty 
im. Lenina w Nowej Hucie, za 
spektakl według tekstów C. K. 
Norwida „O pięknem rzecz 
jest rozwiniona”; estrada poetyc-
ka „Meluzyna” 
z Olecka, za
Kubie 
go:

Szeli“

WSS „Społem” 
„Słowo o Ja-
B.

teatr poezji
Jasleńskie-

,Fama“ z
inowrocławskiej Fabryki Sprzętu 
Rolniczego, który wystawił „Wy­
cinanki kujawskie” oparte na u- 
tworach Kolberga i Kasprowicza 
oraz teatr propozycji „Forum” 
przy kopalni „Miechowice” w By 
temiu za montaż poetycki wier­
szy W. Majakowskiego, B. Jasień­
skiego, A. Sterna „My, nasz ogrom 
ny czas, nasz wiek XX”.

Następujące teatry otrzymały 
wyróżnienia: studio małych form 
„Zielone Tarcze” Stoczni im. A. 
Warskiego w Szczecinie („Non 
stop shows” w/g T. Różewicza 
K. Szmidta), zespół recytatorski 
ZDK Zakładów Chemicznych „O- 
święcim” („Koło, koło, bawmy się 
wesoło” z tekstem T. Różewicza); 
teatrowi poezji „Wersety” klubu 
Zw. Zaw. Kolejarzy w Chełmie 
Lubelskim („Sądzenie Boga” H. 
Micheaux). Wyróżnienie otrzymał 
również występujący poza kon­
kursem, istniejący od roku, konin 
ski teatr robotniczy ZMS, który 
przedstawił prapremierę montażu
poetyckiego utworów Bursy
pt. „Nauka chodzenia”. Teatr ten 
pracuje przy Domu Kultury Za­
głębia Konińskiego.

Twórcy najlepszych widowisk 
otrzymali również dyplomy hono­
rowe. Wśród nich znaleźli się: Ire 
na Jun, Barbara Paprocka, Mi­
chał Staśkiewicz i Zofia Łago- 
wicz. Nagrodę publiczności, przy­
znaną przez młodzieżowe jury, 
wręczono zespołowi „Zielone tar­
cze” ze Szczecina- (zet)

W
ŻKSiAŻKAMI

NAUKA
Tadeusz Olszewski — „Człowiek 

1 jego środowisko”. PZWS. str. 
267 zł 34.

Krzysztof Maurln — „Analiza”. 
Cz. I Elementy. PWN, str. 485. 
zł 60.

„Zeszyty Majdanka”. WL, 
307. zł 50

str.

A. Kersten. J Maciszewski — 
„Historia powszechna 1648—1789”. 
PZWS. str. 551 zł 83

..Zarys geografii ekonomicznej
Polski”. PWN. str. 258. zł 45

Michał Witkowski — ..Świat te­
atralny młodego Mickiewicza”
PIW Str 347. zł 50.

Stanisław Dobosiewicz ,Re-
forma szkołv podstawowej”. KiW. 
Str. 421. zł 40.

J5IEMIONOW

przez kuratora, reprezentują­
cego w tym procesie interesy 
małoletniego Andrzeja. Wska­
zania zawarte w uzasadnieniu 
orzeczenia S. N. mogą więc 
mieć znaczenie tylko przy roz 
strzyganiu podobnych spraw 
w przyszłości. Natomiast jeśli 
chodzi o uchylenie obowiązku 
alimentacyjnego, spełnienie te 
go żadania rewizji równałoby 
sie — zdaniem S. N. — pozba­
wieniu małoletniego Andrzeja 
K. podstaw życiowej egzysten 
cji i bvłobv sprzeczne z zasa­
dami współżycia społecznego. 
Z tych względów rewizje od-

' dalono.
M. M.

II CR. 530/69.

1

Jeśli wyposażę go w swoją legendę zamiast wersfl 
Schellenberga, ksiądz przyciągnie mi i tych z Watykanu 
i Anglo-Amerykanów. Jasne... Powinienem przygotować dla 
niego taką wersję, która wzbudzi poważne zainteresowanie je­
go osobą, a równocześnie — desinteressement dla innych Niem­
ców, którzy tam przyjechali, lub chcą przyjechać. A więc po­
trzebne mi są, po pierwsze — legenda dla księdza, a po dru­
gie — nazwiska tych, których reprezentuje on tutaj jako opo­
zycję wobec Hitlera i Himmlera...".

Stirlitz siedział długo nad kieliszkiem koniaku w „Weinstu- 
be". Było tu spokojnie i nikt nie przeszkadzał mu 
myślaniach.

w roz-

aseku- 
położył 
z gorą-

„Sam Schlag to I dużo I mało. Potrzebna ml Jest 
racja. Kto? — myślał Stirlitz. — Któż więc?" Zapalił, 
papierosa na popielniczce i ścisnął palcami szklankę 
cym grogiem. „Skąd oni mają tyle wina? Jedyne, co sprze- 
daje się bez kartek — to wino 1 koniak. Przy czym po Niem­
cach można się spodziewać wszystkiego, ale jedno im nie gro-
zi - upijać się r^ie umieją.

Tak, potrzebny mi jest człowiek, który nienawidzi tej ban­
dy i który nie będzie zwyczajnym łącznikiem. Potrzebna mi 
jest osobistość...*'.

Kiedyś Stirlitz miał takiego człowieka. Naczelny lekarz szpi­
tala imienia Kocha, Pleischner pomagał Stirlitzowi od trzy­
dziestego dziewiątego roku. Ten antyfaszysta, nienawidzący 
hitlerowców był zdumiewająco odważny i opanowany. Stirlitz 
nie mógł nieraz zrozumieć, skąd w tym znakomitym lekarzu, 
uczonym, intelektualiście tyle zaciekłej, milczącej nienawiści
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który zapoczątkował serię poświęconą Ameryce Północnej.
Szwarc-Bronikowski, nawet kiedy pokazuje ziemie zdawałoby 

się od dawna znane i poznane, potrafi tak podejść do tematu, że 
zawsze znajdzie coś nowego, coś, co zasługuje na bliższą uwa­
gę. Niekiedy jest to jakaś osobliwość przyrodnicza, innym znów 
razem ludzie, kiedy indziej owoce ludzkiej pracy.

W wierną i niemal beznamiętną opowieść umiejętnie wplata 
anegdotę współczesną lub historyczną. Prawie wszędzie, przy 
każdej okazji, przedstawia Polaków i ich sprawy, ich powiąza­
nia z krajem ojców. Robi to konsekwentnie, jakby chciał w swoich 
reportażach powiedzieć: patrzcie, gdziekolwiek się człowiek znaj­
dzie, w najdalszym nawet zakątku, wszędzie rozrzuciły nas, Pola­
ków, losy. Na Alasce też nas nie brak, znalazło więc to swe od­
bicie w reportażu Szwarc-Bronikowskiego. Radzę w każde nie-
dzielne przedpołudnie oglądać ten ciekawy i

W programie pierwszym w niedzielę nadano 
Tadeusza" Adama Mickiewicza pt. „Kochajmy 
nariusza i w reżyserii Adama Hanuszkiewicza.

pouczający cykl.
XII księgę „Pana 
się" według sce- 

Pisałem już kil-
kakroć o wartościach tego widowiska wystawianego przez „Stu­
dio 63". Hanuszkiewicz zrezygnował — i słusznie — z prób zro­
bienia z „Pana Tadeusza" sztuki scenicznej. Ograniczając się do 
minimalnych skrótów, piękne strofy narodowej epopei „rozpisał" 
na poszczególnych bohaterów, obsadzając role znakomitymi 
aktorami, spośród których wielu stworzyło niezapomniane krea­
cje. Moim zdaniem bodaj najbardziej wbijającą się w pamięć po­
stać zaprezentował Henryk Borowski jako Gerwazy.

Tam, gdzie tego wymagał tekst „Pana Tadeusza", podawali go 
narratorzy. Wprawdzie telewizyjny „Pan Tadeusz" nie wywołał 
jakichś głośnych zachwytów krytyki telewizyjnej, nie stał się „fa­
jerwerkiem", ale uważam tę serię za jedno z największych i naj­
bardziej trwałych osiągnięć Teatru „Studio 63".

Bardzo na czasie jest cykl „Polak pracuje". Ostatnie wydanie 
tego cyklu poświęcone było wydajności pracy — sprawie pod­
stawowej w kwestii podnoszenia stopy życiowej. Autorzy progra­
mu słusznie zwrócili uwagę, że w postulacie podniesienia wydaj­
ności pracy chodzi — po pierwsze — o wzrost, wywodzący się 
z intensyfikacji, a nie ze zwiększania zatrudnienia czy budowy 
nowych obiektów produkcyjnych i — po drugie - nie o wzrost 
wydajności kosztem nadmiernego wysiłku fizycznego. Rezerw 
w tej dziedzinie jest u nas jeszcze dużo, chodzi tylko o to, żeby 
je umiejętnie wykorzystać. Te sprawy w sposób interesujący 
przedstawiono w programie, który był niejako głosem dyskusji 
nad Wytycznymi na VI Zjazd PZPR.

Z aktualnymi sprawami spotykamy się zresztą często w pro­
gramach tv. Tygodnik „Kraj" zaprezentował między innymi opty­
mistyczny reportaż z budowy olbrzymiej chlewni w Kołbaczu (wo­
jewództwo szczecińskie), gdzie produkować się będzie rocznie 
36 500 sztuk trzody chlewnej, oczywiście przy wykorzystaniu naj­
nowszych zdobyczy nauki. Obiekty wznoszone są według licen­
cji włoskiej, ale wszystko budowane jest i montowano przez Po­
laków (nawiasem mówiąc taki sam obiekt powstaje w powiecie 
chodzieskim). Autorzy w sposób przekonywający pokazali nam to 
olbrzymie przedsiębiorstwo — jedno z tych, które mają się przy­
czynić do lepszego zaopatrzenia rynku.

Tak się złożyło, że w zeszłym tygodniu zobaczyliśmy kilka no­
wych filmów. O ile film „Za ścianą" w reżyserii Krzysztofa Za­
nussiego, poprzedzony sławą nagród, które przypadły reżysero­
wi i Maji Komorowskiej (aktorka staje się teraz niezwykle popu­
larna!), musiał się wszystkim podobać, o tyle „Nos" w reżyserii 
Stanisława Lenartowicza, choć frywolnie dowcipny — przynaj­
mniej w założeniach — uznać trzeba za obraz zupełnie przecięt­
ny.

W cyklu poznańskiej TV „Ja I mój kraj** nadano w poniedzia­
łek program słusznie piętnujący ostro I bez ogródek przejawy 
karygodnego brakoróbstwa (pawilon handlowy w Poznaniu na 
Boninie) i marnotrawstwa oraz żółwiego tempa (obiekt na Podo- 
lanach). Mimo uporu reporterów w egzekwowaniu odpowiedzi, 
żaden z rozmówców jakoś nie miał odwagi, by się choć częścio­
wo przyznać do winy. Znów zawiniły krasnoludki. Program był 
zrobiony dobrze „z nerwem". Tak dobrze, że zasługiwał na po­
kazanie na antenie ogólnopolskiej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P.S. Czym się kierowała redakcja filmowa tv, uznając nadany 
w niedzielę western pt. „Jeden dzień w Sundown" za dozwolony 
od lat 16? Przecież film ten z powodzeniem mogły oglądać 12-let- 
nie dzieci.

do reżimu hitlerowskiego. Gdy mówił o Fuehrerze, jego twarz 
upodobniała się do maski. Hugo Pleischner niejednokrotnie 
organizował wraz ze Stirlitzem świetne akcje: uratowali przed 
wpadką grupę radzieckich wywiadowców w czterdziestym 
pierwszym roku, zdobyli wyjątkowo tajne dane na temat przy­
gotowywanego natarcia Wehrmachtu na Krymie i Pleischner 
przekazał je do Moskwy otrzymawszy zezwolenie Gestapo na 
wyjazd do Szwecji z cyklem wykładów na jednym z tamtej­
szych uniwersytetów.

Umarł nagle, pół roku 
brat^profesor Pleischner, 
Kolonii, wrócił do domu, 
nia w Dachau. Spokojny,

temu, na udar serca. Jego starszy 
niegdyś prorektor uniwersytetu w 
po odbyciu prewencyjnego więzie- 
milczący z przylepionym do twarzy

konwencjonalnym uśmiechem. Żona rzuciła go zaraz po aresz­
towaniu - domagali się tego jej krewni: młodszy jei brat zo­
stał mianowany radcą do spraw ekonomicznych w ambasadzie 
Rzeszy w Hiszpanii. Uważano, że przed młodym człowiekiem 
otwierają się duże perspektywy. Popierał go miejscowy apa­
rat NSDAP, dlatego rada familijna postawiła Frau Pleischner 
przed dylematem, albo wyrzeknie się wroga państwa, swojego 
męża, albo jeśli droższe są jej własne egoistyczne interesy 
zostanie poddana rodzinnemu bojkotowi i wszyscy krewni 
publicznie w prasie ogłoszą o całkowitym zerwaniu stosun­
ków z nią.

Frau Pleischner była młodsza od profesora o dziesięć 
lat; miała czterdzieści dwa lata. Kochała męża — podróżowali 
razem po Afryce i Azji, profesor prowadził tam prace wyko­
paliskowe wyjeżdżając często z ekspedycjami archeologów 
z berlińskiego muzeum „Pergamon". Początkowo nie zga­
dzała się na zerwanie z rpężem. W związku z tym wielu 
przedstawicieli jej klanu rodzinnego — a byli to ludzie związa­
ni w ciągu ostatnich stu lat ź handlem tekstyliami — zażąda­
ło publicznego zerwania z nią. Jednak Franz von Ens, młod­
szy brat Frau Pleischner przekonał krewnych, że robienie ta­
kiego publicznego, skandalu jest niekorzystne. „Będzie to 
przysłowiowa woda nó młyn dla naszych wrogów. Pamiętaj­
cie, że ludzka zawiść nie zna granic i ten skandal może mi 
tylko zaszkodzić. Czy nie lepiej załatwić wszystko po cichu, 
ale tym bardziej dokładnie?"
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Tenisiści FinlandiiPolska - Czechosłowacja
o Praca Nauka

Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22216g.

drużyn młodzieżowych
Dzisiaj o godz. 18 na stadionie Olimpii w Golęcinie odbędzie się 

międzypaństwowe spotkanie piłkarskich reprezentacji młodzieżowych 
Polski i Czechosłowacji.

Zespół Polski, który wczoraj tre­
nował na boisku Olimpii, wystąpi 
najprawdopodobniej w nastenuja. 
cym składzie: Sput — Musiał. O- 
stafiński. Wyrobek. Szymanowski. 
— Kraska. Krawczyk. Deja — Sza.- 
ryński. Lato, Kwiatkowski. Pisze, 
my najprawdopodobniej, gdyż o 
ostatecznym składzie zadecyduje 
lekarz. Wszyscy zawodnicy wystę­
powali w niedzielę w ciężkich spot 
kaniach ligowych i kilku z nich 
odniosło drobne kontuzje. Nie 
przyjechał do Poznania Masztaler. 
który jest chory.

staliły. że trenerzy mogą przepro_ 
wadzić nieograniczoną ilość zmian, 

(s)

grają dziś w Poznaniu
Pierwszy mecz w ramach tego­

rocznej edycji pucharu króla Gu­
stawa, polscy tenisiści rozegrają z 
Finlandią. Spotkanie to odbędzie 
się na drewnianym korcie w hali 
MTP nr 20 przy ul. Śniadeckich. 
Na odbytej wczoraj konferencji 
prasowej, kierownictwo polskiej 
ekipy poinformowało dziennikarzy 
o składzie naszego zespołu. W 
grach pojedynczych wystąpią No­
wicki i Fibiak. natomiast skład 
debla ustalony będzie dzisiaj. Spo.

Fryzjer (ka) damsko-męs- 
ski potrzebny. Dzierżyń-
skiego 323. 22538g
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki w za­
kresie techników, liceów 
i studiów. Reya 4 m. 4, 
tel. 433-12. 20950g

kupno Sprzedaż
Kupię motor spalinowy 
na ropę od 6—18 km. Po­
znań Dzierżyńskiego 73 
m. 9. 20986g

Totek" płaci

Drużyna Czechosłowacji składa 
się poza jednym piłkarzem wvstę. 
pujacym w II lidzie z zawodników 
drużyn ekstraklasy. Trzech z nich 
występowało już w pierwszym ze­
spole. Są to Albrecht Bicovsky i 
Gajduszek. Do meczu z Polska dru 
żyna CSRS wybiegnie w następują 
cym zestawieniu: Czerwenian — 
Vardian. Luża. Samek. Dworzak — 
Bicovsky. Stafura. Melichar — 
Masny, Klement. Albrecht. Repre­
zentacja młodzieżowa Czechosło­
wacji rozegrała w tym roku kilka 
spotkań towarzyskich. M in. zre­
misowała z Polska w Koszycach 
1:1 i wygrała z NRD 4:0 Ponadto 
w ramach eliminacji do Mi­
strzostw Europy zremisowała z Ru 
munią 1:1 i pokonała Finlandie 4:0.

Drużyna CSRS wystani dzisiaj w 
czerwonych koszulkach i białych 
spodenkach, natomiast Polacy grać 
będą w białych koszulkach i spo_ 
denkach. Sędziuje Schulz z NRD a 
pomagać mu będą na liniach ar­
bitrzy poznańscy Kustoń i Kędzio­
ra. Kierownictwa obu zespołów u-

Międzynarodowy turniej
piłki ręcznej

Wczoraj w drugim dniu między­
narodowego turnieju piłki ręcznej 
juniorek i juniorów, o puchar 
Szkolnego Związku Sportowego, 
rozgrywanego w hali 20 Miedzy-
narodowych 
doszło do 
Sprawiły ja 
wygrywając

Targów Poznańskich, 
dużej niespodzianki.
juniorki MKS 
do ciekawej i

tei grze z koleżankami z 
9:8 (5:2) W drugim meczu

Malta 
zacie- 
Jeżyc 

pewne
zwycięstwo odniosły dziewczęta 
MKS Tarnów nad swvmi rówieś­
niczkami z Visbaden 15:7 (7:4),

W meczach chłopców padły nastę
pujace wyniki: Starówka
growieć 19:14 (10:6): Tarnów
Viesbaden 8:17 (3:8). (t)

Wa-

TROFEA RADZIECKIEGO 
PRZEMYSŁU 

MOTORYZACYJNEGO
Poważnym sukcesem radzieckie­

go przemysłu motoryzacyjnego i 
sportu samochodowego ZSRR za­
kończył się XV rajd samochodowy 
„Tour d’Europe”. Reprezentanci 
zespołu ..Moskwicza” otrzymali 
za I miejsce drużynowo ..Złoty 
puchar”. Zespół radzieckiego 
.Fiata — .Łady” uczestniczący po 
raz pierwszy w imprezie między­
narodowej zdobył „Srebrny Pu­
char”. (ot)

P.P. Totalizator sportowy zawia­
damia. że w zakładach piłkarskich 
z dnia 23/24 bm stwierdzono:

Liga angielska: 22 rozw. z 13 
traL — wygr. po 8.537 zł. 559 rozw. 
z 12 traf. — wygr. po 335 zł. 5.633 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 33 zł, 
29.151 rozw. z 10 traf. — wygr. do 
6 zł.

Liga polska: 6o rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 2.778 zł. 970 rozw z 12 
traf. — wygr. po 171 zł. 6.798 rozw 
z 11 traf. — wygr. po 24 zł. 27.850 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 5 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000.000 zł. 4 rozw z 5 
traf. prem. — wygr po 560.703 zł. 
277 rozw. z 5 traf, zwykł — Wygr. 
po 11.693 zł. 12.319 rozw z 4 traf. 
— Wygr. po 333 zł. 236.890 FOZW Z 
3 traf. — wygr. po 18 zł. (PAP)

dziewać się należy że w grze 
dwójnej Polskę reprezentować 
dą Nowicki i Niedźwiedzki.

Dzisiaj odbędą się dwie gry

po- 
bę-

po-
jedyncze. O godz. 18 Fibak grać 
będzie z najlepszym aktualnie te­
nisistą Finlandii Saillą a następ­
nie Nowicki zmierzy się z Berne- 
rem. W czwartek natomiast rów­
nież o godz. 18 Fibak sootka się z 
Bernerem a Nowicki z Saillą. Po 
zakończeniu tych gier zmierzą się 
pary deblowe.

Drużyna Finlandii to niewątpli­
wie groźny przeciwnik ale jego 
iwkonanie leży w granicach moż­
liwości polskiego zespołu W wy­
padku Wygranej Polska zmierzy 
się w następnej rundzie ze zwy-
cięzca spotkania Francja An.
glia. Warto tu dodać, że w ubieg­
łym roku Polacy doszli do półfi­
nału po zwycięstwach nad Norwe­
gią i CSRS a wyeliminowani zo­
stali przez drużynę NRF. (s)

Rusza I liga koszykówki

Lech przed trudnym zadaniem
Jeszcze nie zeszli 

karze, hokeiści na 
strzowskie punkty
W tegorocznych

z boisk przedstawiciele letnich dyscyplin jak 
trawie i inni a już 30 bm. ruszają do walki o 
koszykarze I ligi.
rozgrywkach

ekstraklasy koszykarzy startuje 10 
zespołów. Są to Lublinianka. Le­
gia Warszawa. Śląsk Wrocław. Wi­
sła Kraków. Resovia. AZS War­
szawa, Skra Warszawa. GKS Wy­
brzeże Gdańsk, Polonia Warszawa 
i Lech Poznań. W sezonie 1971/72 
drużyny rozegrają tylko po dwie 
serie spotkań. Polski Związek Ko­
szykówki postanowił zrezygnować 
z ubiegłorocznego systemu, kiedy 
to w I lidze koszykarzy zespoły 
grały po cztery mecze z tym sa­
mym zespołem. Zmiana została do 
dyktowana przygotowaniami na­
szej reprezentacji do Igrzysk Olim 
pijskich w Meksyku. Reprezenta­
cyjną dwunastkę czeka sporo spot­
kań towarzyskich m. in. w Sta­
nach Zjednoczonych i Brazylii, nie 
mówiąc już o niezwykle ciężkich 
turniejach eliminacyjnych do tur­
nieju olimpijskiego i chodzi o to 
aby kandydaci do reprezentacji 
mieli możliwie najwięcej czasu na 
wspólne treningi

Sezon jest więc bardzo krótki 
Pierwsza runda rozpoczyna się 39 
bm. ą kończy już 28 listopada. 
Każdy zespół rozegra po dziewięć 
spotkań mistrzowskich. Nie jest to 
dużo, ale wymagać będzie od wszy 
stkich zawodników pełnej koncen­
tracji i maksymalnego wysiłku. Z 
dziesięciu drużyn dwie spada.ja do 
klasy niższej i każde potknięcie 
może zaważyć na ostatecznej po­
zycji w tabeli.

Jedynego przedstawiciela Pozna­
nia w tej klasie rozgrywek Lecha 
czeka więc trudne zadanie, tym 
trudniejsze, że zespół Lecha prze­
śladuje wyraźny pech. Na tydzień 
przed rozgrywkami dwóch czoło­
wych koszykarzy: Chojnacki i 
Glinka jest kontuzjowanych, Choj­
nacki przeszedł operację nogi i naj 
prawdopodobniej w sezonie 1971'72 
nie ujrzymy go na boisku. Każdy

kto choć trochę interesuje się

pił- 
mi-

ko-
szykówka zdaje sobie sprawę co 
znaczy ubytek takiego zawodnika 
dla zespołu, w którym był najlep­
szym strzelcem Trochę krócej bę-
dzie pauzował Glinka i test 
ja. że jeszcze pod koniec 
szej rundy zobaczymy go 
isku.

W tej sytuacji trener

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość głębokie, kombi­
nowane, spacerowe poleca
wytwórnia 
wej 13.

Orzeszko-
21908g

Okrągłe drzewo olszyno­
we, dobrej klasy, więk­
szą ilość zakupuję. Stolar­
nia Metzler, Kaszczor, po­
wiat Wolsztyn, tel. 3 —
Kaszczor. 1783pJI!

Dnia 25. X. 1971 roku zmarł

JÓZEF LUTOMSKI

W dniu 24 października 1971 r. zmarł 
mistrz kominiarski

nasz były długoletni pracownik, 
kim żalem żegnamy.

którego z wiel-

Rodzinie Zmarłego składamy 
deczniejszego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa
załoga

wyrazy najser-

i Robotnicza

„Wcdrol” - Poznań z siedzibą w Swarzędzu
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. X. 1971 r. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Żabikowie.
K8331

Dnia 25 października 1971 r. zmarł

KAZIMIERZ ADAMSKI 
em. st. sekretarz Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.
Zmarły w czasie swej długoletniej pracy w są­

downictwie był sumiennym i cenionym pracow­
nikiem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 paź­
dziernika 1971 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

Rada Zakładowa — Kierownictwo
Sadu Wojewódzkiego w Poznaniu

22571

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 25 października 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąz, tatuś, 
dziadek, wujek i szwagier, sp.

KAZIMIERZ ADAMSKI
emerytowany st. sekretarz Sadu Wojewódzkiego 

w Poznaniu, powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz.. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 41. 22533g

POZNAN Grunwaldzka ■'

SPÓŁDZIELNIA PRACY URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
i PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH w POZNANIU,
ul. Pułaskiego 23, telefon 595-21

świadczy usługi dla ludności
na indywidualne zlecenie osób prywatnych
w zakresie prac:

♦ naprawa i montaż urządzeń sanitarnych, 
♦ naprawa instalacji centralnego ogrzewania.

Wykonujemy w budowanych domkach prace w zakresie: 
♦ montaż nowej instalacji wod.-kan. i urządzeń sanitarnych, 

montaż nowej instalacji centralnego ogrzewania (rów­
nież ogrzewania etażowego),

♦ roboty blacharsko - dekarskie i izolacji ciepłochronnej, 
instalacje centralnego ogrzewania w szklarniach.

W/w prace Spółdzielnia wykonuje z materiałów własnych 
i powierzonych. Na wykonanie prac nowych udzielamy rocz­
nej gwarancji. Usługi dla ludności świadczymy w systemie 
spłaty ratalnej na podstawie udzielonego kredytu przez PKO. 
Na wykonanie prac przyjmujemy zgłoszenia telefoniczne.
Bliższych informacji w

irzyjmujemy zgłoszenia teieioniczne. 
tej sprawie udziela Zarząd Spółdzielni.

K8032 I

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE 
ZAKUPI

dwa sumatory elektryczne
Oferty: „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 

dla nr K8343.

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN”
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15

ZAWIADAMIA, 
że w dniu 2 listopada 1971 roku 
SKŁAD DYSTRYBUCYJNY 
przy ulicy Sredzkiej

Przetargi
Syndyk Upadłości Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Dryżynie, pow. Wschowa, woj. Zielona Góra, inż. 
Hieronim Wajszczuk, zam. w Głogowie, ul. Świer­
czewskiego 20 m. 8, telefon 33-03 — ogłasza DRUGI 

‘PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
— MŁOCARNI typu MSC-8. rok pród. 1965, kom­

pletnej z silnikiem elektrycznym 21 kW, war­
tość ewidencyjna 165 tys. zł, cena wywoławcza 
do sprzedaży w przetargu 46.200 zł;

— STERTNIK typ SE-68, rok prod. 1966, wartość 
ewidencyjna 15 tys. zł, cena wywoławcza sprze­
daży w przetargu 3.650 zł.

Zgłoszenia w sprawie kupna należy kierować pod 
adresem Syndyka.

Przetarg odbędzie się w Dryżynie, dnia 4 listopada

będzie zamknięty 
z powodu inwentury 
produktów naftowych.

Pracownicy poszukiwani

K7850

ncdzie- 
nierw- 
na bo-

Wiktor
Haglauer ma do dyspozycji nie­
wielu pełnowartościowych zawod­
ników: Durejkę, Z. Pawelczaka. 
Paula. Kowanka Cegielskiego i 
Kostenckiego. Dwaj pozostali przed 
stawiciele starszej generacji Ko- 
sicki i Stróżyną nie grają aktual­
nie najlepiej a szkoda gdyż warun 
ki fizyczne pretendują tvch ko­
szykarzy do gry w pierwszej piąt­
ce. W pierwszym zespole znalazła 
się również spora grupa młodvcb 
zawodników z którvch: Dziamskie- 
go. Szrejhrowskiego. Orchowskie. 
go. Błaszczaka. Matuszaka i Choj-
nackiego najprawdopodobniej 
baczymy na boisku.

Trudno się dziwić, że w tel 
tuacji trener W. Haglauer nie 
zbyt zadowolonej miny. Sezon 
dzie bardzo ciężki powiedział
rozmowie z nami

zo-

sv„ 
ma 
be-

w
ale jestem

przekonany, że zawodnicy tak star 
si jak i młodzież, dadza z siebie 
wszystko aby wypaść jak najle­
piej.

Pierwsze meczę mistrzowskie 
Lech rozegra 30 i 31 bm. w Lubli 
nie z Lublinianka i w Warszawie 
z Legią. Tydzień później wyjeż­
dża do Śląska Wrocław a poznań­
skiej publiczność’ zaprezentuje się 
13 i 14 listopada w meczach z Wi­
sła i Resoyia. Ponadto czekała le_ 
chitów jeszcze mecze wyjazdowe z 
AZS-em i Skra w Warszawie oraz 
na swoim boisku z GKS Wybrze­
że i Polonia Warszawa Lech srać 
będzie w jednej parze ze Śląskiem 
Wrocław, (s)

FELIKS PINKUS
były długoletni pracownik Spółdzielni, kierow­
nik Oddziału powiat Poznań, zasłużony spół­
dzielca.

W Zmarłym straciliśmy dobrego, sumiennego 
pracownika oraz uczynnego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 października 1971 
roku o godz. 14.30 na cmentarzu w Mosinie.

Wyrazy serdecznego współczucia składają:
współpracownicy — Rada Spółdzielni 

Rada Zakładowa — Zarząd
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy 

w Poznaniu
K8301

tDnia 22 października 1971 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najuko­
chańsza żona, matka, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 71, śp.

ZOFIA OFIERSKA
z domu CZARNUSZEWICZ

Pogrzeb odbył się w Ostrowie Wlkp., dnia 
25 października 1971 r„ o czym zawiadamiają 
oraz dziękują przyjaciołom Zmarłej za oddanie 
ostatniej posługi

mąż, synowe, synowie i wnnkl

tDnia 25 października 1971 r. odeszła od nas 
na zawsze w wieku 66 lat, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana, peł­
na poświęceń, oddana całym sercem żona, mat­
ka i babcia, śp.

MARIA KALEMBA
a domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż, córka, ayn, synowa i wnuki

Poznań, ul. Kilińskiego 7 m. 1. 22578g

br. o godzinie 10.
Sprzedam grzejniki c. o. 
600 mm. Obozowa 4 (przy
Grunwaldzkiej). 22421g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

21651g
Samochody

Lakiernia samochodowa — 
poleca wykonanie lakie­
rów piecowych — specjal­
ność Fiat 125 P. Piątko­
wo, Gołębia 3 — dojazd 
przez Poddany, ul. Za-
kopiańską. 22224g
Sprzedam Warszawę typ 
223 w bardzo dobrym sta*
nie. Września, ul. Obr.

K83O3
Sprzedam spiesznie z po­
wodu starości gospodar­
stwo rolne, powiat gnieź­
nieński, 13 ha ziemi, 3 kal 
sy drenowane, zabudowa­
nia oraz dom 5-pokojowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1832p.
Gospodarstwo 11 ha w 
tym 2 ha łąki, ziemia w 
jednym planie. Budynki 
dobre z żywym i mar­
twym inwentarzem lub 
bez, 1.506 m od miasta — 
snrzedam. Walenty Kolec
ki, 
pow.

Żółkoń, p-ta Żerków,
Jarocin. 1843p

Zquby Różne

Stalingradu 15 ni. 3, tel.
596. 1829p
Sprzedam ciągnik Major 
311. Stanisław Tamborski, 
Włostowo, poczta i pow. 
Środa Wlkp. 1827p

Pudel czarny zaginął 21 
bm. Znalazcę wynagrodzę. 
Wiadomość: tel. 645-78. 
Ostrzegam przed kupnem. 
________ 22397g

Lokale
Oddam w dzierżawę kuch 
nię, pokój, garaż, umeblo 
wane, pod Poznaniem. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22228g.

Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam dom 
z zabudowaniami gospo­
darczymi, 4 pokoje, zelek 
tryfikowane oraz 50 arów 
ziemi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1795p.

Odstąpię warsztat ślusar­
ski wyposażeniem — cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22363g.

^Matrymonialne
Wdowiec, lat 50 — kole­
jarz, pozna panią w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1836p.

25-letni prozaik i poeta, 
kawaler,
wzrostu 
panią w 
Oferty 
weldzka

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrudni 
zaraz następujących pracowników:

— INŻ. MECHANIKA na stanowisko kier. Oddz.
Utrzymania Ruchu, 
Gwarantujemy mieszkanie zakładowe; * 

— INŻ. BUDOWNICTWA SANITARNEGO z upraw­
nieniami do prowadzenia robót;

— TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko star­
szego inspektora technicznego w Dziale Inwes­
tycyjnym;

— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, ENERGETYKÓW 
i AUTOMATYKÓW różnych specjalności, do 
prac5r w Dziale Gł. Automatyka:

— TECHNIKA ŁĄCZNOŚCI PRZEWODOWEJ;
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych.
Dla poz. 2—5 — istnieje możliwość uzyskania miesz­

kania w naszym budownictwie (Spółdzielnia Resor­
towa).

Zakład dysponuje hotelem robotniczym i stołówką 
oraz udziela kredytów w Resortowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Śremie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia: korespon­
dencyjnie, telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1, tele-
fon 744-748. K79O8
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” w Poznaniu,
ul. Sowińskiego 29, barak 14

przyjmie do lekkiej pracy chałupniczej
— KOBIETY
— i MĘŻCZYZN INWALIDÓW, 
posiadających aktualne orzeczenie KIZ. K8210

Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w Pozna-
niu, ul. Towarowa 47/51 — zatrudnia

ST. KSIĘGOWEGO KOSZTÓW — kierownika 
sekcji, wymagane wykształcenie — minimum _ 
średnie i odpowiednia praktyka w przedsię-

। biorstwach przemysłowych.
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego plus premia. 

‘Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K8122

Dnia 25. X. 1971 
niach przeżywszy 
teść i dziadek

IDZI

r. zmarł po krótkich cierpie- 
lat 86, nasz kochany ojciec,

KWIASOWSKI

szatyn. 175 cm 
— poślubi miłą 
wieku 20—30 lat. 
„Prasa”, Grun- 
19 dla 1831p.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

+ Dnia 26 października 1971 r. zasnęła w Bogu 
I moja najukochańsza żona

MARIA KRYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

Poznań, Garbary 97 m. 2.
M Ą Ż

22625g

4- Dnia 9 października 1971 r. odszedł od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 40, nasz drogi mąż 

i tatuś

PRZEMYSŁAW MAZUCH

32

Pogrzeb odbył się dnia 13 października 1971 r. 
na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córeczkami 

.................................................. 225588

4- W dniu 22 października 1971 r. zmarł po cięż- 
I kiej chorobie ukochany brat, kuzyn i wujek,

FLORIAN RAŹNY
przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.25 na Junikowie.

lat 89.

środę, dnia 27 bm.

22607g

tDnia 23 października 1971 r. odeszła od nas | 
na zawsze, najdroższa, najlepsza i niezapom­
niana siostra i ciocia

AMELIA NIEWIAROWSKA
z domu SZPILEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążcne w głębokim smutku i żalu
siostry i rodzina

___  22493g

REDAGUJE kolegium; Marla* Flejsierowlca (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, ;
Wiesław Porzrcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) ; 
A Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-70. Zastępca red. naczelnego 657-18. " *“
Sekretariat 557 76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 857-18. D * ’

Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prąeowe

Dnia 24 października 1971 r. zmarł

STANISŁAW CHWAJOL
b. długoletni pracownik naszego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.
o godz. 13.05 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — pracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto
M8337 ■3 I

Dnia 24 października 1971 r. zmarł

ROMAN TACIAK
nasz sumienny i ceniony pracownik 
Działu Głównego Mechanika WP 2.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. X. 1971 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu komunalnym na Juni­
kowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu
____ ___________ ______________ _______________K8318

4- W dniu 25 października 1971 r. zmarł po cięż- 
I _ kich cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF LUTOMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 16 w Żabikowie. dojazd autobusem.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Bytomska 3.
żona z rodziną

22520g

tDnia 25 października 1971 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ PODZEREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Kotowo 3. 22601g
Sekretarz redakcji 648-85. *Bk

t czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453 31 ;
RSW ..Prasa”. • Biuro Ogłoszeń! Poznań. Grunwaldzka 19 teł. <52-89 i 611-21 j 

— • •- •--<—< ,Ruchu” •
Z-7.
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PAŹDZIERNIK 
n 

Środa

Sabiny

Słońce: 6.37—16.35

POLSKI — g. 10 „Król i zło­
dziej”.

NOWY — g; 19 „Koniec księgi 
VI”.

OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 ^Wanda”. g.

18 i 20.30 ..Play Friede” — Kome- 
dianten — Wiedeń.

KIMA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 19, 12.30 „Kot i mysz” 
(NRF 16 1.). g. 15, 17.30. 20 ..Tri­
stana” (fr.-wł.-hiszp. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30 „Ero 
tissimo” (fr.-wł. 16 1.). g. 17.39. 
20.15 „Złoto Mackenny” (USA 16 
1.).

BAŁTYK — g. 19, 12, 14, 16. 18, 
20.15 , Beatriee Cenci” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Arabeska” (ang. 14 1.). g. 16. 18. 
28 „Jestem niewiernym mężem” 
(fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12.39. 15. 17.30, 20 
„Chłodnym okiem” (USA 16 l.).

GRUNWALD — g. 17 „Siódmy 
kontynent” (czeski 14 1.). g. 19.30 
„Czerwony płaszcz” (duński 16 
L) .

GWIAZDA — g. 19.30. 13. 15.39, 
18, 20.15 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.).
. KOSMOS — g. 17. 19.30 „Oskar*’ 
etr. 14 1.) .

MALTA — g. 15.45, 13, 20.15 „Mi 
chał Waleczny” (fr.-rum. 14 1.).
. MINIATURKA — g. 16 ,19 „Szar­
ża lekkiej brygady” (ang. 16 1.).

OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Unkas 
~ ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.1.

PANCERNIAK — g. 18 „Rezy­
dent wywiadu” (cz. I i II radź. 14 
L).
, PAŁACOWE — g. 15. 20 „Szczę­
ście” (fr. 18 1.), g. 17.30 DKF („Jak 
sabić starsza panią”).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16. 18. 20 
„Wezwanie” (ool. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Michał Waleczny” (rum. 
14 1.).

SCALA' — g. 16, 18. 20 ..Szerokość 
geograficzna zero” (jap. 14 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Droga 
Brieitte” (USA 14 1.).

WARTA — g. 19. 12. 14 „Pogrom 
ea zwuerzat” (rum. 14 L). g. 16. 18, 
20 „Piękność dnia” (fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30. 16.30. 18.45 „Komisarz Pe- 
pe” (włoski 16 1.).

WILDA — g. 19. 12.30. 15 39, 18 
20,15 „Nie pije, n>e nali. nie pod­
rywa ale...” (fr. 16 1.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
„Noc generałów” (ane. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19.15 „Kniaź i Tatarzy” (bułg. 14 
1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—29 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka, neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. ood- 
stacje: ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow 
Domańskiego (ul. Kościuszki 193. 
tel. 566-66 podstacie: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu teL 299 
726-66 — czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cala 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz 1 święta 
— g. 8—23: . stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 29) - czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 - cała dobę: chirurgicz­
ne n _ ul. Kasprzaka 16 — całe 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18-22, niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 1 
522-51.

Poradr Przeciwalkoholowe, teł. 
539-18.

Antek!: al. Marcinkowskiego 11 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53. Starotęcka 79 
Dzierżyńskiego 394.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocr nagłe wypadki.

; . ' ‘ - RADIO .

PROGRAM I — Fala 1322 m.: 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Rol­
na- 8.10 Mozaika muzyczna: 8.29 
Koncert Ork. PR i TV w Łodzi; 

9 Dla kl, I i n (wych muzyczne) 
Zaśpiewajcie iak słowiki: 9.20 „Od 
studia do studia” oor. Barbara Ur­
banowicz: 10.05 „Zaklęte światło” 
— fragment I now Cz Dziekanow- 
skiego: 10.25 Muz ludowa Grecji: 
10.35 Przeboje młodzieżowe dawne 
ł nowe: 11 Dla kl. VII (chemia) 
^.Opowieść o najlżejszym”: 11.30 
Dedykujemy II zmianie* 11.45 
Public miedzmat.r 12.25 Melodie 
l rytmy dla wszystkich: 13 Dla kl. 
I i II (iez nolski) Raz dwa. trzv„. 
i co dalei?: 13.20 Swojskie melo­
die gra Zespół Akordeonistów T.

Z sesji rad narodowych

Wybory do organów 
wymiaru sprawiedliwości 
W tym miesiącu sesje rad narodowych poświęcone są głów 

nie wyborom ławników ludowych i członków kolegiów ś. s. 
wykroczeń. Sesje poprzedziły liczne zebrania w zakładach 
pracy, instytucjach i organizacjach społecznych, na których 
proponowano kandydatów do organów wymiaru sprawiedli­
wości. Podczas zebrań wysuwano także szereg wniosków 
zmierzających do polepszenia stanu porządu i bezpieczeństwa 
publicznego w naszym mieście.
Również zasadniczym tematem 

wczorajszej sesji Rady Narodowej 
Poznania były wybory ławników 
ludowych. W głosowaniu radni 
wybrali 232 ławników ludowych 
do Sadu Wojewódzkiego i 110 do 
Okręgowego Sadu Ubezpieczeń 
Społecznych. Ponadto wybrano 55 
członków do Kolegium d.s. Wykro­
czeń, 20 do Okręgowego Urzędu 
Górniczego oraz 4 do Komisji O- 
rzecz.nictwa d. s Wykroczeń przy 
Prezydium RN.

Druga część obrad poświę­
cona była sprawozdaniom z 
przebiegu uchwał Rady w 
sprawie planu rozwoju gospo­
darczego miasta w latach 
1966—1970 oraz realizacji pro­
gramu budowy osiedli miesz­
kaniowych na Ratajach i Wi­
nogradach. Ogólna charaktery 
stykę rozwoju społeczno-gospo 
darczego — w imieniu Komi­
sji Finansów i Planu Gospo­
darczego — przedstawił Le­
szek Rudkowski. Do najistot­
niejszych zjawisk zaliczył on 
m. in. to wszystko, co uczynio­
no w mieście dla dalszej po­
prawy warunków socjalno-by­
towych mieszkańców.

W imieniu Komisji Budow­
nictwa zabrał głos Eugeniusz 
Komy, który przedstawił kilka 
wniosków dotyczących realiza 
cji wspomnianych osiedlił Jed­
nym z nich jest konieczność 
przystąpienia jak najwcześniej 
do budowy pawilonów handlo­
wo-usługowych o lekkiej kon­
strukcji, umożliwiającej jich 
szybki montaż. Dzięki temu 
można by nadrobić zaległości

Nareszcie ruszyło tempo prac

„Opinii” — o czym wiedzieć war­
to: 19.20 Dobrv wieczór — raczy, 
namy: 19,30 Konc Chopinowski z 
nowych nagrań japońskiei pia­
nistki H. Nakamury: 20.30 Tańczy­
my w rytmie twista i beguiny; 
20.45 Kronika sportowa: 21 Ze wsi 
i o wsi: 21.20 Rozmowy o wvcho- 
waniu — do Komisii Ekspertów 
w sprawie oświaty: 21.30 Kalejdo­
skop kulturalny: 22 Konc. z na­
grań Chóru a capella PR i TV 
w Krakowie p/d T. Dobrzańskiego: 
22.20 Różnym głosem — aud po­
etycka: 22.40 Taneczne nas z Luhla 
ny; 23.10 Korespondencja z za­
granicy: 23.15 Po raz pierwszy na 
antenie: 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 19 12.95, 
15. 16. 18. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n — Fala 497 m i 
UKF 69.74 MHz: 7.50 Konc poran­
ny: 8.35 Reportaż Red. Ekonom.: 
8.50 Trzy tańce śląskie: 9 Z muzy, 
ki baletowej kompozytorów baro­
ku; 9,35 Zielone sygnały- 9.5o Pieś­
ni ziemi rosyjskiej: 10.10 Skoczne 
melodie gra zespół klarnecistów 
S. Maciejewskiego; 10.25 Roz­
maitości literacko-muzyczne; 11.25 
Utwory organowe z nagrań Carla 
Weinricha: 12.10 Renortaż dnia: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13,15 
Gra kapela W. Surdyka- 13.25 Aud 
dziecięca: 13.40 Odpowiednie dać 
rzeczy słowo: 14.05 Przeboje Pra^i. 
Budapesztu i Belgradu- 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Muzyka polska; 
15.40 Z cyklu: Pieśni i tańce świańa 
— Austria 17.15 Aud oświatowa: 
17.25 „Za Odra i Nysa” — maga­
zyn publicyst aktualn. niemiec­
kich; 17.55 „Radioespress”- 18.05 10 
minut z Zesp. J Miliana: 18.15 
„O lepsze usługi”: 18.20 Sonda — 
dźwiękowv nrzeglad społ.-ekonom.; 
19.15 Język francuski: 19.31 Radło­
wy Teatr Sensacji — „Panna de 
Scudery” — słuch.: 20.31 Felieton 
muzyczny -T Waldorffa- 21.01 Kon 
frontacje literacko-operowę „Fal- 

w zakresie sklepów i usług, 
które do tej pory powstały 
przede wszystkim na osiedlu 
Winogrady.

Również wczoraj odbyła się 
sesja DRN Wilda, podczas któ 
rej wybrano 103 ławników lu­
dowych do Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania oraz 60 człon­
ków do Kolegiów d. s. Wykro­
czeń.

Wczoraj też, w związku z 
przejściem na emeryturę, do­
tychczasowego przewodniczą­
cego Prezydium DRN Wilda — 
Sylwestra Kamińskiego wybra 
no nowego przewodniczącego. 
Na to stanowisko, obecny na 
sesji przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — Stani­
sław Cozaś, zgłosił kandydatu­
rę Mariana Karolewskiego, 
długoletniego działacza partyj­
nego, a od szeregu lat zatrud­
nionego w KW PZPR w Po­
znaniu. W wyniku wyboró_w 
Marian Narolewski został jed­
nogłośnie wybrany na prze­
wodniczącego.

Serdecznie też żegnano Syl­
westra Kamińskiego, aktyw­
nego działacza społeczno-poli­
tycznego. który ponad 12 lat 
pełnił funkcję przewodniczą­
cego. Podziękowanie za ofiar­
ną pracę i wysiłek dla dobra 
dzielnicy i miasta złożył S. 
Kamińskiemu, m. in. I sekre­
tarz KD PZPR Kazimierz Wi- 
derski. (a)

przy budowle pa­
wilonu handlowego 
przy ul. Słowiań­
skiej na osiedlu 
USO. Zdjęcie przed 
stawia stan budowy 
sprzed 10 dni. O- 
becnie pierwsza 
kondygnacja jest 
prawie w całości 
przykryta płytami 
stropowymi. Mamy 
nadzieję, że teraz 
inwestycję tę reali­
zować się będzie 
już bez wielomie­
sięcznych przerw l 
że wreszcie miesz­
kańcy tego osiedla 
doczekają się naj­
bardziej potrzeb­
nych sklepów. Po­
stulat ten kieruje­
my zarówno pod ad 
resem inwestora —
Spółdzielni Mie­

szkaniowej „Grun- 
wald“, jak I wyko­

nawcy.
Fot. — K. Przy Chodźki 

staff”; 22.33 Kompozytor tygodnia 
— F. Mendelssohn — Bartholdy: 
Muzyka do dramatu Szeksnira 
„Sen nocy letniej”; 23.15 Uniwer­
sytet Radiowy — O.I.R.T Cykl: 
„Nauka w służbie pokoju” Wy­
kład „Węgierskie osiągnięcia tech 
niczne”; 23.25 W rytmie tanga grą 
Ork. Eddie Barclay’a.

WIADOMOŚCI: 5.30. 9.39. 7.36. 
8.30. 9.30. 12.95. 14. 16. 19 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Nanr 
Mouskouri: 8.95 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Lo­
rę Story” — ode 14; 10 W cieniu 
przeboju; 9.30 Nasz rok 71-szv: 
9.45 Przeboje z Bałkanów: 10 Im­
prowizacje jazzowe: 10.15 Czym 
jest architektura?: 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Pani Bovary” — 
ode. 24; 12.25 Muzyka uniwersalna; 
13 Na rzeszowskiej antenie: 15 
Kulisy moich rajdów — opowiada 
S Zasada; 15.10 Kto zatrzyma 
deszcz w... piosence; 15.35 N+T.— 
czyli nowoczesność i technika: 
15.50 Pozwólcie świecić słońcu w ... 
piosence; 16.15 J. S. Bach: vn 
konc.; 16.31 The Shadows w starym 
; nowym składzie; 16.45 Nasz rok 
71; 17.05 Quodlibet. czyli co kto 
lubi; 17.39 „Love Story” — ode 15; 
17.4o Przebój za przebojem; 18.35 
Mój magnetofon: ń9 „Cichy Don”; 
19.39 Muzyczny mecz; aktorzy — 
dziennikarze: 19.45 Polityka dla 
wszystkich- 20 Reminiscencje mu­
zyczne; 20.45 „Na lewo za strugą” 
— słneh.: 21.10 Rytm i niosenka: 
21.30 Na co dzień i od święta: 21.50 
Opera — R Wagnera „Holender 
tułacz”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Peggy Lee; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Drzewo roś. 
nie zielono — wiersze poetów cze­
chosłowackich- 23.05 Muzyka nocą: 
23.5o Na dobranoc śpiewa Vaclav 
Neckar: 24 Wiadomości Radia ONZ

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30 8.36.
10.30. 12,05, 15.30. 17, 18.39, 22.

Z poczynań ZMS

0 zabawie - na serio
Organizowanie wartościo­

wej rozrywki i zabawy może 
mieć ogromne znaczenie dla 
wychowawczego oddziaływa­
nia, zwłaszcza na młode społe­
czeństwo, na jego obyczaje, po 
glądy, poziom kulturalny, wzo 
ry postępowania i postawy. 
Chodzi tu zwłaszcza o różne 
formy zabawy w szerokim i 
szlachetnym rozumieniu tego 
słowa, takie- które angażują 
twórczo swych uczestników i 
kształtują ich umiejętność 
współżycia z innymi. A rów­
nież takie, które przeciwsta­
wiają się biernemu i konsump 
cyjnemu odbiorowi dóbr kul­
turalnych.

Jak problem tak pojętej uba­
wy przedstawia się dzisiaj w śro­
dowisku młodzieży naszego mia­
sta? To istotne pytanie postawio­
no wczoraj na naradzie, zorgani­
zowanej w Poznaniu przez Za­
rząd Wojewódzki ZMS. Obok 
przedstawicieli ZMS wzięli w 
niej udział reprezentanci m. in. 
wydziałów kultury prezydiów 
WRN i RN Poznania, Pałacu Kul­
tury, teatrów i kin.

W kontrowersyjnej dyskusji 
stwierdzano, że zabawą i rozryw­
ką dla młodzieży naszego miasta 
odpowiedzialne instytucje zajmo­
wały się dotąd w sposób nie zaw 
sze właściwy. Brakuje w tej dzie­
dzinie skutecznego na dzisiaj i 
na przyszłość programu, co wyni­
ka z niedostatecznego rozeznania 
potrzeb różnych środowisk i prze 
mian, zachodzących obecnie 
wśród młodych.

Trudno działać efektywnie 
w środowiskach, których ten­
dencji rozwojowych się nie 
zna. Trzeba więc podjąć na 
ten temat badania. Zresztą 
znać młodzież, to nie znaczy 
dostosowywać się do jej czę­
sto niepożądanych wzorów, 
lecz — warunek kierowania 
nią. Mówiono o fakcie rozmija 
nia się z potrzebami młodych 
poczynań takich placówek, 
jak kluby czy domy kultury 
(np. Dom Kultury ,-Stomila”), 
w następstwie czego świecą 
one pustkami.

Podjęta dyskusja zdaje się 
być istotnym krokiem w kierun 
ku podniesienia na wyższy po 
ziom kultury młodego społe­
czeństwa. (mb)

Hotel „Merkury** w czołówce krajowej
Nasz reprezentacyjny hotel — „Merkury”, od wielu lat 

znajduje się w czołówce krajowej, osiągając na polu usługo- 
wo-ekonomicznym dobre rezultaty. Kilkakrotnie zajmował on 
pierwsze miejsca we współzawodnictwie krajowym, a w 1970 
roku był drugi za krakowską „Cracovią”.

Dzisiaj sesja PRN
W sali Prezydium PRN przy 

ul. Stalingradzkiej obraduje 
dzisiaj sesja Powiatowej Rady 
Narodowej z Poznania, poświę 
eona m. in. dalszemu uspraw­
nianiu obsługi interesantów 
przez wydziały Prezydium 
PRN.

Podczas sesji dokonane zo­
staną również wybory ławni­
ków do Sądu Powiatowego dla 
powiatu poznańskiego oraz 
członków Kolegium Karno- 
Administracyjnego przy Pre­
zydium PRN. (na)

TELEWIZIA

Środa — program i: 9.55 — 
Fizyka kl. VI — „Siła i lei mierze 
nie”: 10.30—11.25 — „Stracone złu­
dzenia” — franc. film seryjny 
(ode. ostatni): 12.45—13.15 — Che­
mia kl VITI — ..Ropa naftowa”- 
13.40—14 — Z cyklu — Wybieramy 
zawód: 15.20 — Politechnika TY — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czy „Nierówności z wielu zmien­
nymi” i „Układy równań”: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — ..Kino z komentarzem”; 
17.25 — PKF: 17.35 — Wszechnica; 
18.05 — Z cyklu — Sylwetki X Mu­
zy — Krystyna Sienkiewicz: 18.30 
— „Diariusz muzyczny”: 18.45 — 
Kobieta w społeczeństwie — pro­
gram z cvklu — „Konstruowanie 
przyszłości”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Stracone złu­
dzenia” — film seryjny franc.; 
21 — „U źródeł muzyki polskiej” 
— XXVII program z cyklu — „Siu 
chamy i patrzymy”. Scenariusz i 
prowadzenie — J. Cegiełla: 22.05 — 
Światowid; 22.35 — Dziennik;
22.55—23 — Politechnika TV — 
(nowt.).

Środa — program n: 
17.05 — „Choroba — zjawisko spo­
łeczne” — Kwadrans z lekarzem; 
17.20 — Polski film dokumentalny 
1. „Po prostu żołnierze”. 2. „Żoł­
nierskie posłanie”. 3. „Manewry”; 
18.05 — „Na Mazurach i edzie in­
dziej” — „Towarzystwo Wiedzy Po 
wszechnei” — „Człowiek w świę­
cie współczesnym”: 18.45 — Język 
angielski (4): 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Klaudio Monte 
rerdi z cvklu Historia Opery; 21-05 
— 24 godziny: 21.15 — „Świat w ka 
merze naszych reporterów” — „Ko 
tonacja”: 21.45 — „Chmurna je­
sień” — film nr od. jugosł. (ode. 
ostatni); 22.35 — Lekcja języka 
francuskiego (4) (powD.

NASZE ROZMOWY |

Współzależności
Józef Banaszak — delegat 

na Wojewódzką Konferen­
cję Przedzjazdową w Po­

znańskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Instalacyjnych. Obecnie ja­
ko monter-brygadzista kieruje 
30-osobowym zespołem.

— Wasze przedsiębiorstwo, nie 
ma co ukrywać nie cieszy się 
zbyt dobrą opinią wśród general­
nych wykonawców. Co jest tego 
przyczyną?
— I nas, załogę PPRI, de­

nerwują niedomagania, za któ­
re jednak nie zawsze ponosi-

Józef Banaszak: ....Obecnie w 
różnych dyskusjach wysuwamy 
konkretne propozycje dotyczące 
harmonijnego współdziałania. 
Nasze sugestie przekazane będą 
generalnym wykonawcom i są­
dzę, że nie pozostaną bez 

echa...“.
Fot. — K. Przychodzki

my odpowiedzialność. General­
ni wykonawcy również nie są 
bez winy. Głównie dlatego, że 
— mówiąc delikatnie — traktu 
ją nas czasem, jak zło koniecz­
ne. To oni na przykład powin­
ni zabezpieczyć nam miejsce 
dla składowania naszych ma­
teriałów. Niestety, tak nie jest. 
Niejednokrotnie materiały te

Również w tym roku wszyst 
ko wskazuje na to że załogę 
„Merkurego” zaliczy się do 
najlepszych w Polsce. Wskazu­
ją na to wyniki za 9 miesięcy, 
które są znacznie wyższe, niż 
w roku ubiegłym. Plan zysków 
wykonany został np. w 142 
procentach, zaś akumulacji w 
173. W ciągu dziewięciu mie­
sięcy br. udzielono 113 tysięcy 
noclegów (107 tys. w 1970 r.) 
oraz sprzedano towarów za 52 
miliony zł (47 min. w 1970 r.).

520-osobowa załoga „Merku­
rego” dąży do osiągnięcia jesz­
cze lepszych rezultatów. Swiad 
czy o tym dyskusja prowadzo­
na obecnie nad Wytycznymi 
KC PZPR na VI Zjazd partii. 
Podczas niej zgłoszono 122 
wnioski, które są rozpatrywa­
ne przez specjalnie powołaną 
komisję. Podjęto również zo­
bowiązania dla uczczenia VI 
Zjazdu partii na kwotę 230 ty­
sięcy złotych.

Warto tu też dodać, że z na­
grody, którą hotel otrzymał za 
rok 1970, załoga przeznaczyła 
10 tys. złotych na odbudowę 
Zamku Królewskiego.

Osobne zagadnienie to sprawa 
walki 7. przejawami chuligaństwa, 
jakie zdarzaja sie czasami w loka­
lach gastronomicznych hotelu 
„Merkury”. Dzięki współpracy z 
Milicją Obywatelska, udało sie wy­
eliminować spora grupę różnego 
autoramentu chuliganów, walucia- 
rzy. złodziei i prostytutek Akcja 
ta prowadzona będzie w dalszym 
ciągu, (s)

Zmiana 
w kursowaniu „20“

W ciągu 4 dni, począwszy od 
dzisiaj (do 30 bm. włącznie) tramwa 
je linii nr „20” od godz. 19 będą kur 
sowały po zmienionej trasie i tak 
z Ogrodów — ul. Dąbrowskiego, 
Rooseyelta, Świerczewskiego^ Bey 
monta i dalej już po swojej nor­
malnej trasie. Z Górczyna „20” 
pojedzie tak jak zwykle, (na)

INFORMUJEMY
Klub Miłośników Teatru Pałacu 

Kultury zaprasza dzisiaj o godz. 
19 (Sala Kominkowa) na spotkanie 
dyskusyjne na temat sztuki Brosz 
kiewicza pt,. „Koniec księgi VI”. 

walają się na placu budowy 
gdzie popadnie i często bez 
żadnego zabezpieczenia. Drą, 
gim, ważnym czynnikiem wpły 
wającym na niedotrzymywa­
nie przez nas terminów robót, 
są opóźnienia w pracach gene­
ralnych wykonawców. Bo. jeśli 
oni opóźnią ustalo-ne harmono 
gramy prac, to i my również 
z opóźnieniem wchodzimy na 
budowę. Zależność ta, a ina­
czej być nie może, bardzo czę­
sto zmusza naszą załogę do 
przerywania robót na jednej 
budowie i przejścia na drugą, 
nierzadko bardzo odległą, 
Najlepiej układa się współpra­
ca z Poznańskim Przedsiębior­
stwem Budowlanym nr 2. Pra­
wie zawsze front robót dla nas 
jest na czas przygotowany.

— A jakie są zamierzenia, by 
usunąć istniejące przeszkody?
— Obecnie w różnych dys­

kusjach wysuwamy konkretne 
propozycje, dotyczące harmo­
nijnego współdziałania. Nasze 
sugestie przekazane będą ge­
neralnym wykonawcom i są­
dzę, że nie pozostaną bez echa. 
Przecież załogi i tych przedsię 
biorstw również zmierzają do 
przyspieszenia cyklów budów, 
czy usprawnienia organizacji 
pracy. Jeśli więc nasze wspól­
ne postulaty wprowadzone bę­
dą na budowach, to na pewno 
można oczekiwać dobrych re­
zultatów.

— Trudności PPRI nie Dolegają 
chyba wyłącznie na niedoskona­
łej współpracy z generalnvmi wy 
konawcami? Ci ostatni na przy, 
kład zgłaszaja pretensje także 
do jakości niektórych robót, wy 
konywanych przez was.
— Nie mogę temu, niestety, 

zaprzeczyć. Organizacja pracy 
w naszym przedsiębiorstwie po 
siada jeszcze wady. Do nich w 
pierwszej kolejności zaliczył­
bym nierytmiczne dostarcza­
nie na budowy materiałów in­
stalacyjnych i innych. Bogaty 
jest nasz asortyment materia­
łowy. Składa się z blisko 7000 
części lub elementów. Wystar­
czy zatem, że na konkretnej 
budowie zabraknie chociażby 
tylko jednej śrubki, a już nie­
raz trzeba przer-wać pracę. Aby 
tego uniknąć, przeprowadza 
się obecnie korektę układu or­
ganizacyjnego. Polegać on ma 
przede wszystkim na właści­
wym podziale tego, co należy 
wykonywać w warsztacie, a 
co bezpośrednio na budowach. 
Może wreszcie otrzymywać bę 
dziemy na budowy na przy­
kład gotowe tzw. węzły do 
kuchni i łazienek. To usprawni 
pracę, znacznie ją przyspieszy.

— Czy tylko to — nana zda­
niem — mogłoby wpłynąć na u- 
sprawnienie robót?
— Także zachowanie ciągłoś­

ci prac. Moirn zdaniem bryga­
da. która weszła na daną bu­
dowę powunna na niej pozostać 
aż do zakończenia wszystkich 
robót. Obecnie praktykowane 
stałe i częste przerzucanie bry 
gady z jednej budowy na dru­
gą nie może ani podnosić wy­
dajności pracy ani poprawiać 
jej jakości.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

jeździmy
na światłach mijania
Używanie świateł mijania na sła 

biej oświetlonych ulicach jest ko 
niecznością. Niestety, wielu kie­
rowców nie stosuje się do obowią 
zujących przepisów, tłumacząc że 
światła mijania oślepiają nadjeż­
dżające z naprzeciwka samochody 
i wtedy o wypadek nietrudno.

Taka sytuacja zdarza się wtedy 
gdy samochód ma źle ustawione 
reflektory. Wielu właścicieli P°" 
jazdów mechanicznych uważa, że 
jeśli światła zostały wyregulowa­
ne w fabryce to wszystko musi 
być dobrze i nie trzeba poddawać 
swoich samochodów okresowej 
kontroli.

Z drugiej jednak strony w Po®* 
nanin nie jest łatwo przeprowa­
dzić taką kontrolę, gdyż stacji 
diagnostycznych nie mamy za da 
żo. Kilka tygodni temu propono­
waliśmy by w Poznaniu rozpow- 
szechnić pomysł kielecki, polega­
jący na powstaniu przy stacjaeh 
benzynowych samoobsługowych 
stoisk do ustawiania reflektorów 
samochodowych. Niestety, nasza 
propozycja nie znalazła żadnego 
oddźwięku w Wydziale Kothunika 
cji Prezydium RN Poznania.

W najbliższych dniach Służb* 
Ruchu Drogowego MO w Pozna­
niu organizuje akcję kontrolną. 
Na pl. Bernardyńskim będzie zor 
ganizowany punkt diagnostyczny, 
do którego kierowane będą pojaż 
dy, u których stwierdzi się wy­
raźnie źle ustawione reflektory.
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